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Za Redakcyą odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskira pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
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Od przyszłego poniedziałku, w którym to 
dniu redaktor odpowiedzialny naszego pisma 
p. Stasaistaw ISroniSiowski wstępuje 
na miesiąc do więzienia za wykroczenie praso­
we, podpisywać będzie Dziennik p. ^tUSli- 
sław Koclałkowski z Poznania.

Wszelkie korespondeneye i listy prosimy 
jak dotąd nadsyłać pod adresem Redakcyi lub 
naczelnego redaktora Dobrowolskiego.

Redakcya Dziennika Poznańskiego.

P O Z N A N, 21 lutego.

Wniosek posłów Alzacyi i Lotaryngii w parla­
mencie niemieckim, za śmieszny uważany przez libe­
ralną prasę niemiecką, nawet w Germanii znajduje 
przeciwnika, mniój, jak widoczna z jej ostatniego arty­
kułu wstępnego, dla tego, że sympatye wygłasza zabra­
nych prowincyi do Francyi, jak raczój dla tego, że 
motywa, jakiemi p. Teutsch uzasadniał powyższy wnio­
sek, nie zgadzają się z przekonaniem i duchem ludno­
ści Alzacyi i Lotaryngii — w przeważnej części kato- 
lickiój. Nie zgadza się to w żadnym razie, tak pisze 
Germania, ze zasadami kościoła katolickiego, jeżeli 
się zakwestyonuje traktaty międzynarodowe, w legalnój 
zawarte formie. Jeśli to czyni mimo to katolik, w ta­
kim razie opuszcza katolickie stanowisko 
a wtedy biskup nie może go broni ó. — Po 
tśm niezrozumiałem dla nas orzeczeniu tak dalój w tym 
przedmiocie rozpisuje się Germania: „Ultramonta- 
nizm“ odniósł przy wyborach zwycięztwo, dla tego ci 
deputowani, którzy wybór swój albo całkiem albo w 
części tylko zawdzięczają „ultramontanizmowi“, działają 
przeciwko przekonaniom swoich wyborców, jeżeli na 
takióm stoją stanowisku, które w najoczy wistszój znaj­
duje się sprzeczności z kardynalnemi zasadami „ultra- 
montanizmu.“ Z całój tej sprawy, tak kończy pomie­
cione pismo, rząd, jak się spodziewać można, wielce 
korzystać będzie. Rząd wszędzie dotychczas, gdzie 
tylko mógł, występowa! w świeżo zabranych krajach 
przeciwko „ultramontanizmowi“ i jego reprezen­
tantowi biskupowi strasburgskiemu — 
teraz zaś rząd nie może nie widzieć, że takióm po­
stępowaniem własnym tylko szkodzi in­
teresom. — Przytaczając, jak powtarzamy, niezrozu­
miale dla nas ustępy artykułu Germanii, zajmu­
jącego się wnioskiem p. Teutscha i towarzyszy, nad­
mieniamy jeszcze, że według Elsass. Journal przez 
oświadczenie biskupa strasburgskiego, dr. Raess nie­
wątpliwie inaczój się ukształtują stronnictwa polityczne 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Z innych spraw, Niemiec dotyczących, to jeszcze 
podnosimy, że, jak do zagranicznych pism z Berlina 
telegrafują, wypracowany podobno już został projekt 
przez ministra wyznań i sprawiedliwości następującój o- 
snowy: Duchowni (Kirchendiener) wykraczający prze­
ciwko prawu, mogą być internowani albo, w razie ob­
ciążających okoliczności — pozbawieni prawa obywa­
telstwa.

Wspomnieliśmy już wczoraj na tóm miejscu, że 
gabinet francuzki zażądał od Zgromadzenia narodowe­
go siedmiu milionów na rozszerzenie fortyfikacyi Pa­
ryża. — Motywa rządowe do tego projektu, jak te­
legrafują do National Zeitung, wypowiadają, 
że wojskowe i polityczne stósunki wywołały konie­
czność zreorganizowania i uzupełnienia systemu for­
tyfikacyjnego, o czem już i marszałek Mac-Mahoń 
Wspomniał nie dawno w mowie. Journal Offi- 
ciel zamieszcza okólnik ks. Broglie, wydany do pre­
fektów a odnoszący się do proklamacyi bonapartysto- 
Wskiego komitetu, który wzywa do licznego udziału w 
celu obchodu pełnoletności młodego księcia Napo­
ić ona. Ponieważ proklamacja ta polityczny na so­
bie nosi charakter i wyrodzić mogłaby przekonanie, ja­
koby przyznanóm być miało księciu prawo rządzenia, 
przeto wzywa książę Broglie, jako minister spraw 
Wewnętrznych, prefektów do czuwania nad tóm, ażeby 
Pjzez tego rodzaju demonstracye w niczóm nie ucier­
piała władza prawodawcza Zgromadzenia narodowego i 
fazuje urzędnikom brań udziału w tym obchodzie, 
który na dzień 18 marca przypada.

Wreszcie nadmienić należy, że według telegramu, 
Jaki odebrała z Paryża NeueFreie Presse, ksią- 
zita orleańscy odebrali od marszałka Mac-Mahona 
Przyrzeczenie, że ks. Aumale zostanie wiceprezyden­
ci rzeczypospolitój i że ta okoliczność właśnie powo­
je orleanistami do popierania rządów prezydenta.

, Jak wiadomości z Hiszpanii donoszą, stanowczój 
iebawem oczekiwać należy bitwy między wojskami 
rządowómi pod wodzą jenerała Morionesa i Primo de 
a'Vera a Karlistami, którzy znacznómi bardzo rozpo- 
tządzając siłami zamierzają podobno na nowo uderzyć

miasto Berga.
Wiedeńska Izba deputowanych odrzuciła w imien­

ni11 głosowaniu 129 głosami przeciw 114 wniosek wy- 
Mu, żądający zniesienia stempla od gazet. Minister 
arbu w imieniu rządu oświadczył się także przeciw

Pewyższemu projektowi.
.. Ho N. fr. P resse piszą z Ruszczuku, że bulgar- 

ł ’ biskup z Saloniki i ludność dwóch wsi przeszli na
Kościoła katolickiego.

$
& Tutejszy sąd powiatowy wystosował do księdza 

Arcybiskupa hr. Ledochowskiego zapytanie, czy na 
wyznaczone w najbliższym czasie termina stanie oso­
biście, na co odpowiedział odmownie. Sąd tóż jak w 
dawniejszych wypadkach nie uznał obecności ka. Ar- 
cypiskupa za konieczną. I trybunał berliński dla spraw 
kościelnych nie uznaje podobno stawienia się ks. Arcy 
biskupa za potrzebne, ponieważ położenie sprawy i bez

. przesłuchania oskarżonego uważa za tak jasne, iż zao- 
cznie wyrokować może.

Wreszcie dodajemy, iż stan zdrowia ks. Arcybi­
skupa jest zadawalniającym i że pod tym względem 
przeciwne pogłoski, którym i my daliśmy ucho, były

; mylne.

Frakeya centrum.
Byliśmy przekonani z góry, że postawa 

frakcyi centrum w parlamencie Rzeszy niemie­
ckiej przy sposobności wniosku do prawa woj­
skowego i ■wniosku Alzaczyków stanie się wprzó­
dy jeszcze ze strony organów naszego konser­
watyzmu i ortodoksji przedmiotem obrony, a- 
niżeli z naszej strony będzie się mogła stać 
przedmiotem zaczepki. Bronią też frakcyi cen­
trum i postawy jej przy obu tych drażliwych, 
probierczej natury okolicznościach argumentami, 
jako to: że katolicy nie robią rządowi opozycyi 
systematycznej, że parlamentaryzm prusko-nie- 
miecki jest innym aniżeli parlamentaryzm an­
gielski,. że nie glosowali ani przemawiali za 
wnioskiem alzacko-lotaryngskim, ponieważ nie 
znali jego doniosłości. Wszystko to żarty i 
nie szczególnej wartości wybiegi. Krótko pra­
wdę powiedziawszy, przedstawia nam się frak- 
cya centralna w sejmie jako zastęp, broniący 
specyalnie praw zagrożonych kościoła katoli­
ckiego, czego jej naturalnie nie tylko za złe 
nie mamy, ale ze stanowiska wolności i uczu­
cia katolickiego za wielką zasługę poczytujemy’. 
Na tej specyalności, ściśle ograniczonej i za­
kresu swego na włos nie przekraczającej, koń­
czy się jednakże zadanie i stanowisko frakcyi 
centralnej. Myliłby się bardzo, ktoby przypu­
szczał, fałszowałby prawdę w złej wierze, kto 
by chciał wmawiać w naszą społeczność, że p o 
za obrębem interesu kościoła katolickiego jest 
jakakolwiekbądź inna, choćby najsłuszniejsza 
sprawa, któraby zastęp centralny zainteresować 
zdołała, z którejby członkowie jego na rzecz 
głównego i naczelnego swego zadania nie byli 
gotowi uczynić każdego czasu poświęcenia dla po­
lityki księcia kanclerza. Nie łudźmy się co do 
nich, co do ich postawy, intencyi, charakteru 
i ostatecznych celów. Są to Niemcy, nie inni 
politycznie i narodowo Niemcy, jak ich 
bezwyznaniowi i narodowo-liberalni ziomkowie. 
W twierdzeniu tem naszem nie ma zarzutu, 
ale jest przeciw obłędom i ułudom przestro­
ga, przestroga przeciw owej taktyce doradza­
nej nam z cicha, abyśmy rzuciwszy narodowe 
waśnie pospieszyli w objęcia solidarności z ka­
tolikami niemieckimi.

Postawa i stanowisko frakcyi centralnej w 
dwóch powyżej wymienionych kwestyacli jest 
nam nadto jeszcze powodem do kilku następ­
nych uwag.

Katolicy niemieccy są, prawda, Niemcami 
i żleby robili, gdyby się wypierali interesu i 
dobra swej ojczyzny, ale nie mając do nich 
pretensyi, aby przestali być Niemcami, mogli­
byśmy do nich w imię wyznawanej przez nich 
niby to religijnej i moralnej prawdy mieć pre- 
tensyą, aby byli ludźmi zasad, aby dalej byli 
dojrzałymi, rozsądnymi, sumiennymi, sprawie­
dliwymi, nie ulegającymi chwilowym prądom i 
porywom synami swej oj zyzny. Niemcy są 
dość wielkie, dość bogate, dość ludne, dość po­
tężne, by pozostając w zakreślonych sobie przez 
Opatrzność granicach, być szczęśliwymi na we­
wnątrz, odgrywać wielką polityczną rolę za ze­
wnątrz. To wystarcza najzupełniej. Niemcom 
nie potrzeba do ich potęgi gnieść i zabierać 
Polaków, Duńczyków, Francuzów, nie po­
trzeba, — jeźli chcą pozostać w przy­
należnych sobie granicach utrzymywać półmilio­
nowych wojsk, obciążać podatkami swych pod­
danych, zmuszać całej otaczającej Europy do u- 
trzymania podobnychże cyfr zbrojnych, do na­
kładania ciężarów, zamieniać tern samem całej 
ludności europejskiej z warsztatu pracy, nauki i 
światła na bezmyślny, czekający hasła krwa­
wych zapasów obóz. Takiej polityki nie dyktuje 
prawdziwa miłość ojczyzny, lecz despotyzm i

ambieya, czynniki, których współwinnym robi . miary i uczucia. Z pamiętnój tój sesyi wiele dla na8
się każdy, kto ją popiera. Niemiecko - pruski i wypływa nauki — obyśmy tylko z niój korzystali’
liberalizm idzie, mniejsza o to, czy w złej czy i ie8zt.“ trzeba, że o wystąpieniu Polaków w tój
w dobrej wierze idzie tvm kierunkiem zakrzv- ‘ 8praWie , • ‘i wydaH wszystkie dziennikiw .uoorej wierze, mzie tym kierunkiem, zakizy j europejskie 8%d> kładąc szczególnie przycisk na szla­
kuje skargi pokrzywdzonych narodowości, gło- chetne ich ujęcie się za narodem, nad którego spra­
suje za pólmilionaini bagnetów, za miliardowe- j wami najwyższemi głosowali Niemcy wedle zasady: 
Lii podatkami. Szowinizm prusko-niemiecki przeli- i sine me de me. YYr sprawie prawa prasowego za­
cytował grubo szowinizm starej daty francuzki, szal 1 na przytoczenie mówcy p. Gebl (socyalny dem.)
zaborów i arabicyi ogarnął wMUmasę narodu nie- I u*tóTEŚ“

ujoiuy wsiou. puuuouegu putuzeina rzeczy wy- , j—-----------> tuę couzienme, i azis
magali od katolików niemieckich w imię zasady, ’ zw? , prezes Taczanowski Koło, by się naradzić 

v i ń ; O dalszem postępowaniu w snrawie nmwado której się przyznają, — w imię moralnych 
prawd wiary, którą wyznają, która ma ce­
chować i przenikać wszystkie czyny i kroki 
życia prawdziwego ehrześcianina - katolika? — 
Otóż, aby byli głosem sumienia i upamiętania 
swego narodu, aby w chwili dzisiejszego szału 
i upojenia zwycięztwami mówili doń słowa u- 
patniętania i sprawiedliwości i dla innych, aby 
protestem swym przeciw prawom, jak wojsko- 
we, zastrzegli się przeciw polityce wojenno-za
borczej , aby oświadczeniem się za wnioskami, i czas kazania około 7 wieczorem powstało nagle zamię-
jak alzacko-lotaryngski, oddali cześć prawdzie i Xl^i utrkzymu^.> ze szajka

V . J 1 1 ć -li Złodziei kieszonkowych wywołała je, aby w zgiełku obło-cbrazonemu prawu pokrzywdzonych narodo- wió inni twierdzą, że od płomienia gazowego za-
W0ŚC1. . i jęła się jakaś firanka; inni, że jakaś kobieta w ścisku

Czyniż to frakeya centrum? Wojuje o ’ zemdlała, w skutek czego ktoś głośno zażądał „wody!“ 
prawa kościoła, wojuje o prawa hierarchii, ale J Hość, że nagle poczęto wołać „pali się!“ Okrzyk ten
poświęca z lekkiem sercem treść i prawdę! /flu,'n. ,Gał^ rzucii się do
i r 1 X v • drzwi wchodowych. Powstał ścisk me do opisania,tego, co nauka Chrystusa w życiu i praktyce I Tłoczono się z taka gwałtownością do drzwi, że komu 
kochać, czcić i świadczyć nakazała, prawo bli- | brakło sił lub przytomności i kto^upadł, ten był zgu- 
źniego, uczucie koniecznej dlań sprawiedliwości, j biony. Do szpitala odwieziono dwadzieścia jeden osób 
Cóż nam Polakom, po takich katolikach! — i w najokropniejszy sposób stratowanych. Są to po naj- 
Wszakże Henryk Lew, wszakże margrabia Gero, ' cz^sc’, ko ‘ety’ ■F8t iednak * kilku mężczyzn.
wszakze Krzyżacy byli także wybornymi kato- ■ nogi. Kilka osób jest obłąkanych w skutek ścisku, 
•ikami, a przecież Słowianie Obotrycyi, Łużyc duszenia i wywołanego tem silnego uderzenia krwi na 
i Prus umieliby powiedzieć bardzo wiele o pra- j mózg. Panienka pewna, wychowauica jednego z posłów 
ktyce ich katolickości sejmowych, tak okropnie jest stratowaną, że jej poznać 

nie w?aH nie można- Czy dożyła dzisiejszego rana, nie 
i. - „, - - wiadomo. Pewną francuzką guwernantkę powszechnie

S1°" ’ ' • 1 znaną, nieżywą przywieziono do szpitala. Ile osób le­
czy się w domu, nie wiadomo. Jakiegoś mężczyznę 
przywieziono do szpitala z formalnie zeskalpowaną 

j r . , czaszką gdy padł, ktoś widocznie ciężkiemi podkutemi
Wiadomości urzędowe. butami stanął mu na głowie. Pod samym kościołem,

Król raczył rosyjskiemu rzeczywistemu radzcy stanu Lwo* • którego , prowadzą dość wysokie schody, był ścisk
wskiemu w Aleksandrowie nadać król, order koronny drugiej ; równie wielki. Przyczyniała się do tego nie mało straż
klasy z gwiazdą. ’ ogniowa, która w mniemaniu, że się pali, nadjechała

_ : z sikawkami i trwogę powiększyła, tudzież wojsko z
------------- ! poblizkiego odwachu nadesłane niby to dla bezpieczeń-

: stwa. Wiele osób stratowano na schodach przy ¡wyj- 
j ściu. W zgiełku tym w kościele obławiali się rzezi-

Korespondeneye Dziennika Pozn.
rze futrzane, nawet kolczyki wyrywano z usz. Podej­
rzanych kilka osób aresztowano. Wypadek ten jesP 
dziś głównym przedmiotem powszechnego zajęcia.

Wczoraj rozpoczęła nowa Rada miejska swoją czyn-

Prawdy i uczynków nam trzeba

Wągrowiec, 19 lutego.
(Zamknięcie ochronki.)

! (k) Przed dniami kilku donosiliście, dając odprawę ’ no®ć- Fo nabożeństwie w kościele katedralnym zebrała
O s t d. Z t g. za artykuł, tyczący się szkoły Froeblo- ; 8*S Rada na pierwsze posiedzenie. Dotychczasowy pre- 
wskiej w Buku, iż w Prochnowie pozwoliła regeneya '■ zydent p. Jasiński, który aż do wyboru nowego prezy- 
na powtórne otworzenie ochronki tamże, co istotnie j denta w urzędowaniu pozostaje, zagaił posiedzenie kró- 
jest prawdą. Tymczasem u nas zaś, dzięki coraz wie- i fką przemową powitalną, przedstawił zgromadzeniu 
cej wzmagającemu się napływowi germanizatorów ze j magistrat i wezwał Radę do wyboru komisyi z 7 człon- 
wszech stron świata, a zarazem dzięki ich wytrwałej i k°w do^ weryfikacji wyborow. W sobotę ma się od- 
pracy denuucyatorskiej, zamknięto nam ochronkę, i być posiedzenie w celu wysłuchania sprawozdania tój 
pozbawiając rodziców ubogich miejsca , gdzieby i komisyi, poczóm będzie mogła reprezentacya przystąpić 
dzieci swe lokowali w czasie tym, kiedy na .chleb j do wyboru prezydenta miasta. Kilku jest kandydatów 
w pocie czoła pracować są zmuszeni; notuję tutaj goły i i każdy z nich ma swoje stronnictwa.
fakt, zastanawiać się bowiem nad krzywdą wyrządzoną 5 Rządowa kasa zaliczkowa ma więc wkrótce i we 
byłoby zbytecznóm. Jako powód podają zbyt słabe Lwowie być otwartą, lecz czy instytucya ta przyniesie 
pielęgnowanie języka niemieckiego. — Doprawdy nie jaką korzyść rzeczywiście przemysłowi? Wątpię bar- 
rozumiem tych panów, cóż bowiem można żądać od > dzo. Rząd przeznaczył dla lwowskićj kasy, którój pre- 
dziecka, które ma 4 lub 5 lat? “ ! zesem i zastępcą rządu zamianował minister dyrektora

I kasy oszczędności p. Franciszka Zimę, tylko 800,000 
i guldenów, które jednak pod najtrudniejszemi i dla stron 
j najniekorzystniejszemi warunkami mają być rozpoży- 
i czone na zastaw papierów wartościowych, oczywiście 
t najpewniejszych, na zastaw towarów i na weksle na

ISerlin, 20 lutego.
(Biskup dr. Raess. — Polacy. — Kolo polskie.) 

Postępowanie posłów alzacko-lotaryngskich wciąż
jeszcze zajmuje tak prasę jak i wszystkich trudniących ■ Procent jednak od 8 i pół do 11 od sta! A wiedzieć
się kwestyami politycznemu Każdy katolik ubolewać 
musi nad wystąpieniem biskupa dr. Raess a. Jako
też sam biskup dr. Raess uznał już swój błąd j sie oszczędności na 7 proc., a w filii Banku narodo- 
i widzi dziś, że został naprowadzony na niebez- i ^'eS° na d * pół od 8ta! i każdy z tych zakładów ma
pieczne manowce przez podszepty, których nie szczę- '¡ bardzo znaczne sumy do dyspozycyi. Nie wielu też, 
.i . < tut* ii*- . v <7 fiii nnurn nnnrał n.in nni inattrti.n,.! ___ :i__!• idzilo mu centrum. Nie pokazał się po swym wystą­
pieniu w parlamencie, natomiast po wczorajszym pro­
teście p. Pougnet przysłał dziś pewien rodzaj spro­
stowania w języku francuzkim posłom Francuzom, w 
któróm formalnie odwołuje swój krok i oświadcza, że źle 
został zrozumianym i że bynajmniój nie zrywa z wolą lu­
dności katolickiej, że tylko pod naciskiem namiętności par- 
łamentarnój postanowił odezwać się, by złagodzić umy­
sły względem swoich wyborców. Oświadcza w końcu, 
że dziś zupełnie podziela zdanie kolegów, mówców 
alzacko lotaryngskich. Oświadczenie to biskupa krą­
żyło w parlamencie prywatnie, , być może, że mi się 
uda przesłać je wam jutro dosłownie.

Otóż znowu nauka dla nas ta, że nigdy z pamięci 
spuszczać nie należy swej narodowości, i że nigdy na 
centrum i jego zamiary oglądać się nam nie wypada, 
bo tylko interes nasz narodowy powinien być naszym 
kierownikiem. Połakom trudno było w sprawie tój wię- 
cój zrobić nad to, co zrobili; wystąpienie bowiem dr. 
Raessa sparaliżowało wszystkie najszlachetniejszę za-

postępowaniu w sprawie prawa prasowego 
i co do wjelu innych wniosków.

Lwów, 18 lutego.
(Straszny wypadek w kościele. — Nowa Rada miejska. — Kasa 
rządowa zaliczkowa. — Nowe towarzystwo. — Krysińskiego 

handel.) 8
(1) Okropny wydarzył się tu wczoraj wieczorem 

wypadek. W kościele 00. Jezuitów odbywało się zwy­
kłe w ostatni wtorek zapustny, czterdziesto-godzinne 
nabożeństwo. Kościół był przepełniony ludźmi. Pod-

trzeba, że pod temi samemi a nawet lżejszemi warun­
kami można otrzymać u nas pożyczki w tutejszój ka-

z tój nowo powstającój instytueyi — chwilowój, bo ma 
jącój tylko przez rok istnieć — o którój zbawienności 
tyle prawiono, będzie mogło korzystać. Jedynie po­
życzki na zastaw towarów, materyałów i t. d„ gdyby 
niezbyt utrudniane zbytecznemi formalnościami, mo­
głyby mieć widoki powodzenia.

Do liiznych w ostatnich czasach powstałych a 
przynajmmój zawiązywanych towarzystw, przybywa no­
we, pod nazwą „Galie. Towarzystwo przemysłowe.“ 
otatutow tego lowarzystwa nie znam jeszcze, wiem 
tylko, że celem jego ma być „eksploatowanie pracy u- 
miejętnój i fizycznej członków swoich,“ i że członek 
musi przynajmmój 500 guld. w przedsiębiorstwo To­
warzystwa włożyć. Czekajmy na ogłoszenie statutów, 
z tego bowiem, co dotychczas o tem wiemy, trudno 
wyrobić sobie sąd jakiś o tóm stowarzyszeniu.

Znany z walki narodowój w r. 1863 pułkownik 
Krysiński otworzy! tu handel win, mianowicie fran- 
cuzkich.



Wiedeń, 18 lutego.
(Budżet wydatków i dochodów na r. b. — Obrady nad nim w 

wydziale budżetowym).
O Budżet wydatków i dochodów właściwćj Austryi, 

(to jest bez Królestwa Węgierskiego), czyli tak zwa- 
nój przedlitawskićj połowy monarchii, dla którćj Rada 
państwa jest ciałem ustawodawczem — roztrząsany jest 
dotychczas w budżetowych wydziałach obu Izb, a za­
ledwie w końcu tego miesiąca przyjdzie pod obrady 
na pełnych posiedzeniach Izb. Gdy rzeczywiście z cy- 
fer budżetowych wydatków i dochodów każdego pań­
stwa poznać można kierunek jego administracyi a na­
wet odgadnąć jego stan wewnętrzny, przytoczę więc 
tutaj ważniejsze daty z tego zaprojektowanego na r. b. 
budżetu.

Ogół wydatków na rb. w Austryi, to jest przed- 
litawskiój połowie państwa obliczony jest na 387,359,000 
złr.; a mianowicie: wydatki zwyczajne maja wynosić 
336,391,988, a nadzwyczajne 50,967,012 złr. Ogół 
dochodów obrachowany jest na 389,831,722 złr.; 
mianowicie dochody zwyczajne na 357,350,751, nad­
zwyczajne na 32,480,971 złr. Przeto według tego o- 
bliczenia dochody byłyby większe od wydatków o 
2,472,710 złr. Wspomnieć tu winienem, iż w budże­
cie uchwalonym na rok zeszły dochody obliczone były 
na mniejszy sumę niż rzeczywiście przyniosły, szcze- 
gólniój więcój przyniosły podatki pośrednie, a ztąd po­
wstała reszta kasowa wynosiła 21 milionów złr., która 
wliczona jest w dochody na r. b.

Największy wydatek stanowi opłata procentów 
od długów państwa i ich umorzenie; albowiem 
wydatek ten wynosi na przedlitawską połowę; państwa 
95,289,428 złr. Następnie drugim co do wielkości jest 
wydatek na wspólne potrzeby całćj monarchii, t. j. 
na utrzymanie armii, marynarki wojennćj i dyploma- 
cyi, czyli na wspólne ministerstwa wojny i spraw za­
granicznych. Na pokrycie tego wydatku dać mają w 
r. b. kraje reprezentowane w Radzie państwa 79,048,990 
złr., wiadomo zaś, że według układu zawartego mię­
dzy krajami, reprezentowanemi w Radzie państwa a 
Królestwem Węgierskićm, pierwsze dają na pokrycie 
wydatków wspólnych siedemdziesiąt części sumy po- 
trzebnćj, a Królestwo Węgierskie trzydzieści części, 
gdyż przy wspomnianym układzie, zawartym 1867 r. 
na lat dziesięć, obrachowano, że w takim stósunku 70 
do 30 mają się siły podatkowania obu połów monarchii.

Trzecią z kolei co do wielkości pozycyą jest wy­
datek na ministerstwo skarbu, to jest na płace u zę- 
dników tego ministerstwa i na koszta poboru podatków; 
wydatek ten wynosi 72,501,050 złr. Czwartym co do 
wielkości jest wydatek czyniony przez ministerstwo 
handlu na utrzymanie poczt, telegrafów, służby zdro­
wia w portach i na płace urzędników tegoż minister­
stwa; ta pozycya budżetowa wynosi 23,655,000 złr. 
Jednak wspomnę tu, że od czasu zniżenia opłat od li­
stów dochód z poczt jest zawsze większy niż wydatek 
na ich utrzymanie, a pierwszy obliczony jest na r. b. 
na 16,115,300 złr., drugi 14,896,300 złr. Utrzymanie 
telegrafów i służby przy nich kosztuje więcój niźli da­
ją dochodu; albowiem przynoszą dochodu 3,590,000 
złr., kosztują zaś 3,922,300 złr., nie licząc nawet 
498,750 złr. na założenie nowych linii telegraficznych; 
powodem przewyżki wydatków nad dochody z telegra­
fów, jest, zdaniem mojćm, za wysoka jeszcze opłata od 
przesyłek telegramów.

Wydatki na ministerstwo spraw wewnętrznych, 
do którego także należy policya czyli utrzymanie bez­
pieczeństwa publicznego oraz budowa dróg, kanaliza- 
cya rzek i utrzymanie zarządu budownictwa, — wy­
nosi 20,710,640 złr. Ważniejsze pozycye wydatków w 
tym wydziale spraw wewnętrznych są: centralny za­
rząd 489,000 złr.; wydatki na policyą państwową 120 
tysięcy złr.; na administracyjny zarząd krajów 5,675,000 
złr.; na utrzymanie bezpieczeństwa publicznego (to jest 
właściwą policyą) 3,643,000 złr.; utrzymanie i budowa 
dróg państwowych 6,848,000 złr. (Dodam tu nawia­
sowo, że według ustaw austryackich jest pięć rodzajów 
dróg: państwowe, krajowe, powiatowe, gminne i pry- 

. watne, a nazwiska te oznaczają zarazem kto je buduje 
i utrzymuje.) Na budowy wodne 2,223,000 złotych 
reńskich; płace budownictwa, inżynieryi i służby 
drogowćj 1,118,000 zr. a w sumie tój mieszczą się 
płace budownictwa, inżynieryi i służby przy drogach 
państwowych w Galicyi i Krakowie w kwocie 251,000 
zr. Wymienię tu szczegółowo, ile wyznaczono na u- 
trzymanie i budowę dróg, oraz na budowy wodne w 
Galicyi i Krakowie: utrzymanie dróg istniejących 
1,1000,000 zr., budowa nowych dróg państwowych
178,000 zr. (mianowicie głównemi budowlami są: roz­
poczęcie budowy mostu na Dniestrze pod Siwką, na 
co wyznaczono r. b. 48,000 zr., podczas gdy cały most 
ma kosztować do 400,000 zr., ukończenie budowy go­
ścińca przez górę Luboń między Spytkowicami a My- 
śleniwicami itd.) Na utrzymanie budowli wodnych w 
Galicyi 67,000 a nowe budowy wodne 200,000 zr., 
mianowicie na dalsze obwałowanie i regulacją Wisły 
między Niepołomicami a ujściem Sanu do Wisły 75,000, 
na regulacyą Dunajca 20,000, Sanu 59,000, Dniestru 
30,000, Przemsy 8000, Wisłoki 8000 zr. Dodać tu 
należy, że jakkolwiek od lat kilku wyznaczone są w 
budżecie większe sumy na budowy dróg i regulacyą 
rzek w Galicyi, jednak w każdym razie za małe w po­
równaniu z kwotami wyznaczanemi na tenże cel dla 
innych krajów w Austryi a rozległością w Galicyi za- 
niedbanój pod tym względem przez rząd od całego 
wieku.

Wydatki na ministeryum sprawiedliwości obra- 
chowane są w ogóle na 19,800,007 zr., z czego na 
centralny zarząd tegoż ministerstwa przypada 188,000 
zr., na najwyższy sąd we Wiedniu 423,000 zr., na 
wymiar sprawiedliwości, to jest sądownictwo cywilne i 
karne we wszystkich krajach 16,200,005 zr., na utrzy­
manie domów karnych 2,102,000 zr. Dodam tutaj, iż 
w sumie powyższój J6,200,005 zr. na utrzymanie są­
downictwa w połowie monarchii wyznaczono 3,193,000 
na sądownictwo w Galicyi i Krakowie, mianowicie na 
utrzymanie dwóch sądów wyższych krajowych we 
Lwowie i Krakowie, dwóch sądów krajowych także 
we Lwowie i Krakowie, ośmiu sądów obwodowych i 
161 sądów powiatowych. W porównaniu z innemi 
krajami a ludnością i rozległością Galicyi, wyznaczono 
w budżecie za mało na utrzymanie sądownictwa w tym 
kraju, albowiem za mało tam jest sądów kolegialnych 
I instancyi, to jest sądów obwodowych, co utrudnia wy­
miar sprawiedliwości i jest jednym z powodów, iż 
przewlekają się sprawy toczące się w sądach. Z tego 
powodu sejm galicyjski na tegorocznćj sesyi zawezwał 
rząd, aby zajął się utworzeniem większćj liczby sądów 
kolegialnych I instancyi w ten sposób, iżby w każdym 
z dawnych obwodów galicyjskich był jeden sąd taki.

Wydatki na wydział wyznań i oświecenia obra- 
chowane są na 16,314,000 zr. mianowicie 13,046,000 
zr. wydatki zwyczajne a 3,268,000 zr. wydatki nad­
zwyczajne. Budżet tego ministerstwa przedstawię tu 
jBzczegółowićj.

Wydatek na centralny zarząd ministerstwa wy­
znań i oświecenia 222,559 zr. (w sumie tćj jest także 
płaca ministra oświecenia, wynosząca jak każdego mi- ■ 
nistra w Austryi 10 tysięcy zr., oraz dodatek służbo- ■ 
wy (Functionszulage), który nie liczy się do emery­
tury 10 tysięcy zr.) Nadzory szkólne we wszystkich 
krajach 645,532 zr., z crego na nadzory szkólne w 
Galicyi 65,793 zr. Akademia umiejętności we Wie­
dniu 69 tysięcy zr., stały dodatek na utrzymanie pol­
skićj akademii umiejętności w Krakowie 12 tysięcy 
zr?, muzeum dla sztuki i przemysłu we Wiedniu 68 
tysięcy zr., centralna komisya statystyczna 66 tysięcy 
zr., zakład geologiczny państwowy 46 tysięcy zr., cen­
tralny zakład meterologiczny 21 tysięcy zr., centralna 
komisya do badania i utrzymywania pomników histo­
rycznych i pomników sztuki 9489 zr.

Szkoły wyższe, to jest uniwersytety, akademie te­
chniczne, handlowe i sztuk pięknych 3,764,147 zr. 
to jest więcej o 888,947 zr. jak na rok 1873. Z su­
my powyższej na uniwersytet we Wiedniu 631,810 zr. 
(więcej o 118,000 zr. niż w r. z.), nadto 270 tysięcy 
zr. wydatek nadzwyczajny na dalszą w r. b. budowę 
nowego gmachu uniwersyteckiego, który będzie koszto­
wał kilka milionów zr., na uniwersytet we Lwowie 
165 tysięcy rz. (więcćj o 26 tysięcy złotych reńsk. 
niż w roku zeszłym); na uniwersytet w Krakowie 
187,000 złr. (więcćj o 30,000 złr. niż w r. b.), nadto 
wydatek nadzwyczajny 10,800 na nową budowę; na u- 
niwersytet w Pradze 347,000 złr., nadto wydatek nad­
zwyczajny 220,000 złr. na nowe budowy; na uniw. w Gracu 
210,000 złr. nadto wydatek nadzwyczajny na nowe bu­
dowy 300,000 złr.; uniwersytet w Insbrucku 176,000 
złr. Na akademią politechniczną w Wiedniu 238,000 
złr.; w Gracu 100,000 złr., w Bernie 70,000 złr., we 
Lwowie 69,000 złotych r., (więcćj 31,000 złr. niż w 
roku zeszłym); nadto na budowę nowego gmachu dla 
akademii technicznej we Lwowie 300,000 złr. Dodam 
tutaj, że gdy w wydziale budżetowym toczyły się w 
zeszłym tygodniu obrady nad tą pozycyą i rząd przed­
łożył plany i kosztorysy budynku, na ¡którego posta­
wienie cały wydatek wynosi przeszło milion złot. reń., 
wydział budżetowy zmniejszył sumę wyznaczonną na 
ten cel w r. b. z 300,000 na 250,000 złr. Nadmienić 
tu muszę o uchwaleniu przez wydział budżetowy przy 
tym wydatku rezolucji niesprawiedliwćj. Gdy w cią­
gu rozpraw nad tą pozycyą przedstawiono, że sejm sty­
ryjski na tegorocznćj sesyi zażądawszy, aby akademia 
techniczna w Gracu, założona i utrzymywana fundu­
szami krajowemi, — przeszła na utrzymanie skarbu 
państwa, zrzekł się zarazem ustawodawstwa co do tćj 
akademii — wniósł deputowany Giskra, aby owe 250 
tysięcy złr. wyznaczone na budowę w r. b. gmachu 
dla akademii technicznćj we Lwowie, użyto na ten c.l 
jedynie wtenczas, jeżeli sejm galicyjski z r z e c z e 
s i ę ustawodawstwa co do tćj akademii technicznćj na 
rzecz Rady państwa. Napróżno nietylko posłowie pol­
scy zasiadający w wydziale budżetowym, to jest S m a- 
rzewski i Zyblikiewicz ale także minister o- 
świecenia Stremayer i deputowany B r e s t e 1 
(były minister skarbu w ministerstwie tak zwanćm 
„mi e szcz ańskićm“ a jedyny obok p. R e c h b a u- 
era, teraźniejszego marszałka Izby, gorący przyjaciel 
Polarów w Izbie deputowanych), przedstawili niesto­
sowność i niesprawiedliwość takiego żądania. Napró­
żno minister oświecenia wykazywał, iż chwalenie takićj 
rezolucyi będzie tylko szkodliwćm dla skarbu państwa; 
albowiem trudno przypuścić, aby sejm galicyjski zrzekł 
się swego prawa co do akademii technicznych w Ga­
licyi, zastrzeżonego mu konstytucyą; przeto pozostanie 
teraźniejszy staą rzeczy, iż skarb państwa będzie mu- 
siał, jak dotąd, wynajmować za wysoki czynsz niedo-

iodne lokale dla pomieszczenia akademii technicznej we 
iwowie. Mimo tego wydział budżetowy większością 

głosów uchwalił rezolucyą wniesioną przez deputowa­
nego Giskrę. Jest jednak nadzieja, że jeśli rząd wy­
stąpi energicznie przeciw tćj rezolucyi, w chwili gdy 
w pełnćj Izbie toczyć się będą obrady nad budżetem, 
— Izba ją odrzuci.

Na utrzymanie szkół średnich, to jest gim- 
nazyów i szkół realnych wyznaczono w budżecie na 
r. b. 3,485,000, t. j. więcćj o 879,000 rłr. niż na rok 
1873.

Z sumy tćj ma być użyte 463,000 złr. na utrzy­
manie gimnazyów filologicznych i realnych w Galicyi i 
Krakowie, przeto więcćj o 137,000 złr. niż w r. z., a 
na utrzymanie szkół realnych w tym kraju 119,000 złr., 
to jest więcej o 52,000 złr. niż w r. z. Jakkolwiek 
na utrzymanie szkół wyższych i średnich w Austryi, a 
szczegółowo w Galicyi, coraz większe niż dawniej wy­
znaczane są corocznie sumy, jednak nie odpowiadają 
one jeszcze potrzebie, albowiem zważyć należy, jak za­
niedbane było umyślnie, szczegolnićj za rządów Meter- 
nichowskich wychowanie publiczne w Galicyi, gdy wię­
cćj przeznaczano pieniędzy na utrzymanie; stadnin rzą­
dowych, niż na utrzymanie wszystkich szkół. Miano­
wicie, co się tyczy Galicyi — którą za trzydziestole­
tnich rządów meternichowskich i poprzednich wszelkiemi 
sposobami nie oświecano lecz ociemniano — wydatki 
na utrzymanie szkół nie są jeszcze bynajmnićj odpo­
wiednie wzrastającćj ciągle potrzebie i wzrastającćj li­
czbie młodzieży cisnącej się po naukę do szkół śre­
dnich i wyższych.

Kilkakrotnie przedstawiali ministrowie w wydziale 
budżetowym, iż gimnazya w Galicyi a przedewszystkićm 
szkoły realne i techniczne w tym kraju nie mogą po­
mieścić uczniów; że np. do szkoły realnej 8-klasowćj 
we Lwowie lub Krakowie uczęszcza blisko po tysiąc 
uczniów; że chociaż rząd powiększył sumy na utrzyma- 
manie tych szkół w Galicyi, jednak są one jeszcze nie­
dostateczne; że należałoby tak w Krakowie jak we 
Lwowie założyć jeszcze po drugiej szkole realnćj, za­
łożyć takież szkoły w Stanisławowie i Rzeszowie — a 
nadto kilka szkół rzemieślniczych; że tylko zważając 
na ogół wydatków, nie śmiał rząd wstawiać w budżet 
większćj sumy na szkoły — wszystko to nie zdołało 
przekonać p. Giskrę i je ;0 towarzyszy.

Nadmienię tutaj, iż rzeczywiście1 przy obradach nad 
budżetem w radzie ministrów, na wniosek ministra 
skarbu zmniejszono większe sumy na szkoły w Austryi 
w ogóle a w szczególności w Galicyi, proponowane 
przez ministra oświecenia a popierane przez ministra 
Ziemiałkowskiego. Jednak ministeryum oczekuje ze 
strony wydziału budżetowego podwyższenia wydatków 
na szkoły, i nie tylko nie sprzeciwiałoby się temu, ale 
z ochotą na toby przystało, jakkolwiek podwyższenie 
wydatków pociągloby za sobą podwyższenie podatków. 
Wydział budżetowy, który w latach dawniejszych z 
własnćj inicyatywy chętnie powiększał sumy na szkoły, 
w tym roku jest skąpszy, zapominając, że wydatek na 
rozszerzenie oświaty stokrotnie się zwraca i jest jednym 
z najwięcćj produkcyjnych. Przyznać należy, że dele- 
gacya polska nie jest należycie w wydziale budżetowym 
zastąpiona; albowiem nietylko, iż na 36 członków tego 
wydziału dano delegacyi polskićj trzy tylko miejsca, 
ale nadto koło polskie wybrało do tego wydziału mię­

dzy innymi mniej stósownie posła Grossa, który wcale 
do Wiednia nie przyjechał, a teraz mandat składa, 

i Wprawdzie w jego miejsce wybrano, lecz dopiero nie- 
: dawno, posła Dunajewskiego; zaś poseł Zyblikiewicz, 

zasiadający w wydziale budżetowym, wziął urlop na 
miesiąc, a w jego miejsce na przedostatnićm dopiero 
posiedzeniu Izby wybrano pana Gniewosza. W ogóle 
członkowie Koła poselskiego polskiego powinni przy 
wyborze ze swego grona tych posłów, których zamie­
rzają popierać do komisyi, postępować z większćm za­
stanowieniem się, wybierać ludzi pracowitych i z ży­
ciem politycznćm obznajomionych, a głosować na tych 
tylko, którzy do ich odcienia politycznego należą. Wy­
brani zaś do komisyi, powinni albo gorliwie obowiązek 
przyjęty pełnić, albo go nie przyjmować. Po tych u- 
wagach przechodzę do dalszych pozycyi wydatków w 
wydziale oświecenia i wyznań.

Na specyalne szkoły wyznaczono na rok bieżący 
255,000 złr., więcćj o 107,000 złr. niż w r. z. Z su­
my tćj na instytut techniczny w Krakowie 20,600 złr. 
(mnićj o 900 złr. niż w r. z.),' na szkołę sztuk pię­
knych w Krakowie 8,300 złr. Tego ostatniego wy­
datku nie było wcale w budżecie na rz., gdyż szkoła 
ta była połączoną z instytutem technicznym. Jakkol­
wiek suma ta 8,300 złr. jest wcale niedostateczną na 
należyte utrzymanie szkoły sztuk pięknych, jednak jest 
to początek, a spodziewamy się, że w następnych ła­
tach zwiększą wydatek na tę szkołę, której rozwoju 
rękojmią jest mianowanie jćj dyrektorem Jana Matejki. 
Wspomnieć należy, że szkoła ta, choć była dawniej 
także bardze źle uposarzoną, wydała znakomitych arty­
stów, do których w pierwszym rzędzie policzyć należy 
Matejkę. Nadmienię wreszcie, iż uzdolnionym i pra­
cowitym w tćj szkole nauczycielem jest p. Władysław 
Łuszczkiewicz, członek polskićj akademii umiejętności 
i autor kilku dzieł w dziedzinie sztuk pięknych, nie- 
szczędzścy pracy i starania dla tćj szkoły, jakkolwiek 
płace nauczycielskie są bardzo małe. — Dalszy rozbiór 
budżetu na rb. i uwagi nad nim odkładam do nastę­
pnego listu, gdyż dzisiejszy jest już zadługi.

KRÓLESTWO POLSKIE.

O Unitach donoszą do C z a s u z Kongresówki, 
co następuje:

Po okrucieństwach w Drelowie spełnionych, ma­
my znowu smutną, ale pełną chwały kartę do za­
pisania w martyrologii kościoła unickiego. Ostatnie 
gwałty działy się w parafii Pratulin w powiecie kon­
stantynowskim. Włościanie tćj parafii nie chcąc do­
puścić zaprowadzenia zmian w obrządku unickim, za­
mknęli cerkiew i klucze schowali. Gdy na wezwanie 
o ich zwrot odpowiedzieli odmownie, naczelnik powiatu 
Kutanin udał się tam z rotą piechoty i starał się na­
kłonić ich do posłuszeństwa i oddania kluczy. Nic nie 
wskórawszy, zatelegrafował do gubernatora Gromeki 
w Siedlcach, donosząc o biernym oporze włościan i o 
zebraniu wielkićj ich liczby w Pratulinie. Otrzymał 
rozkaz, ażeby powołał jeszcze dwie roty piechoty i we­
zwał powtórnie włościan do posłuszeństwa, gdyby zaś 
mimo środków namowy czynny opór stawili, ażeby w 
takim razie kazał do nich strzelać ostremi ładunkami. 
Tymczasem włościanie, w oczekiwaniu następstw, jakie 
ich czekały za odmowę poddania się władzy, nagroma­
dzili pod cerkwią kamienie i koły. Nadeszły dwie roty 
piechoty, naczelnik ponowił wezwanie, ale bez skutku. 
Wówczas kazał wiązać pojedyńczych ludzi dla odsta­
wienia ich do Siedlec, włościanie wystąpili w ich obro­
nie, Moskale dali naprzód ognia w górę, a potćm strze­
lali w tę bezbronną masę; dziewięć ludzi padło na 
miejscu, a z piętnastu rannych sześciu nazajutrz umarło. 
Podobno koło 60 ludzi odprowadzono do Siedlec, re­
szta rozeszła się.

Myśl zupełnego wytępienia unii leży niezawodnie 
od dawna w systemie polityki rosyjskiej, nie byłaby 
może jednak wystąpiła w tych gwałtownych środkach, 
gdyby nie Gromeka, gubernator siedlecki, który wspól­
nie z Czerkawskim, byłym prezesem komisyi urządza­
jącej, postawił ją sobie za cel swoich usiłowań. Gdy 
jaka myśl okrótna u piastujących władzę poruszoną 
zostanie, lecz ci ostatni wzdrygają się przed jćj gwał- 
townem wykonaniem, nie braknie nigdy ludzi, którzy 
dla przypodobania się władzy przygotują drogi do celu ' 
wiodące, i w końcu wszelkiemi środkami będą się sta­
rać o spełnienie faktu, mającego im zapewnić sowitą 
nagrodę. Takim wykonawcą stał się Gromeka, były 
oficer żandarmeryi, następnie współpracownik jednego 
z liberalnych dzienników rosyjskich; pisując w duchu 
socyalistów moskiewskich, zwrócił na siebie uwagę 
Czerkawskiego, który gdy został powołany do urządze­
nia stósunków agraryjnych w Królestwie Polskićm, 
zrobił go prezesem komisyi włościańskiej w Radomiu, 
zkąd przeszedł na gubernatora cywilnego do Siedlec. 
Zaraz po objęciu nowej posady podał myśl nawrócenia 
dyecezyi chełmskiej na prawosławie i podjął się jej 
wykonania. Znalazł gorliwe narzędzie przygotowawcze 1 
w biskupie Kuziemskim, późnićj wykonawcę w admi­
nistratorze Popielu; u dworu zaś posiada silne popar­
cie w osobie cesarzowćj, zostającćj pod wpływem fana­
tyczki panny Błudow i popa Bazanowa.

Tak dzieło gwałtu i prześladowania przeprowa­
dzają ci sami urzędnicy, którzy się szczycą wyznawa­
niem liberalnych zasad XIX. wieku, i w ustach któ­
rych ciągle brzmią słowa wolności i tolerancyi; nie­
którzy z nich wprawdzie wypowiadają głośno swoje 
oburzenie na okrucieństwo rządu, którego są narzę­
dziami; ale dla tych wyjątków społeczeństwa, pozba­
wionych wszelkićj moralności a nawet i honoru, cóż 
znaczy sumienie, kiedy na drugićj szali zaważy słodka 
perspektywa korzystnćj posady lub majątku ziemskiego, 
choćby w kształcie biednego folwarku, jakiemu paro­
chowi odebranego? Sam Gromeka otrzymał już za 
położenie węgielnego kamienia w dziele niszczenia unii 
folwark poduchowny Wólka plebańska pod Białą; nie 
dostał jednak pięknego przyległego lasu, o którym ma­
rzył; dopiero strzały w Drelowie i Pratulinie jsrzez 
niego nakazane mogą mu otworzyć przystęp do tych 
drogocennych sosen.

W obec postępowania tych wolnomyślnych wy­
znawców XIX. wieku jakaż jest postawa ludu nasze­
go 1 Prawdziwie brak słów podziwienia na widok mę­
stwa, czystą wiarą natchnionego, tych nieustraszonych 
włościan; pozbawieni wszelkiej pomocy ze strony oby­
wateli, którzy jćj udzielić nie mogą, opuszczeni prawie 
wszędzie przez tych samych kapłanów, którzy im na 
drodze poświęcenia przodować powinni, stoją nie wzru­
szeni w obronie wiary swych ojców. I nie są to po­
jedyncze objawy, do niektórych miejscowości ograni­
czone; i owszem jeżdżą oni od wsi do wsi, zbierają 
się, radzą, i opór jest wpływem wspólnego postano­
wienia z rozwagą przyjętego. Gdy jednemu z nich pe­
wien obywatel robił uwagi o bezskuteczności ich opo-

ru „wiemy, odpowiedział, że nam przyjdzie umrzeć, 
ale za wiarę dobrze jest i śmierć ponieść“ (autentyczne). 
Do cerkwi, gdzie obrządek schizmatycki zaprowadzony 
został, nie uczęszczają; sami chrzczą dzieci, żenią się 
i umarłych grzebią. Już Gromeka obawia się, ażeby 
pokątnie nie udawali się do kościołów łacińskich i pra­
gnie ich liczbę zmniejszyć; mówią nam bowiem, że 
do Petersburga przedstawił, iż wypadałoby zamknąć 
kościoły łacińskie tam gdzie liczba parafian nie docho­
dzi do tysiąca dusz, i na pierwszym planie są według 
niego do zamknięcia kościoły w Leśny, Górkach, Hu­
szlewie i Bordziłówce.

Słychać, że nowo mianowany gubernator warsza­
wski jenerał Kotzebue nie przybędzie na objęcie swój 
godności aż dopióro za miesiąc. Przypisują to opó­
źnienie niechęci jaką miał okazać nowy naczelnik kraju 
do przyjęcia w spadku smutnego udziału w sprawach 
unii chełmskićj.

Do tegoż dziennika donoszą z Wołynia:
Zniesienie poddaństwa, sławione przez dziennikar­

stwo moskiewskie i wystawione jako dowód, że Rosj ą 
wstąpiła na drogę prawdziwego postępu, stanowi tylko 
przemianę form, gdy istota rzeczy pozostaje ta sama. 
Zniesienie poddaństwa i podział kraju na gminy ko­
niecznie prowadzić powinno do samorządu. Tu zaś 
przeciwnie; bo gminy samorządu nie mają, a rządza 
niemi samowładnie czynownicy z ramienia rządu kra­
jowego.

Nic się więc nie zmieniło w całym kraju. Rząd 
z całym łańcuchem przedajnego czynownictwa wyciska 
z niego ostatnie soki; reformy stanowią tylko nowe 
formy biurokratyczne, i coraz nowe ich przekształca­
nie, a dzienniki moskiewskie trąbią w niebogłosy o 
postępie, który przeobraził Rosyą z azyatyckićj w eu­
ropejskie mocarstwo.

. Lecz sami Moskale dziś już to przyznają, że do­
póki prowincye polskie znajdować się będą wyjąt- 
kowćm położeniu, poty one zlać się zupełnie nie mogą 
z Moskwą, a znieść tego wyjątkowego stanu niepodo­
bna dla samej przewagi żywiołu polskiego w tych pro- 
wincyach. To też ac; o - samorządzie dziś myśleć nie 
można, ani zaprowadzać w nich systemu reprezenta­
cyjnego: a to spóźnia przeobrażenie polskich prowincji 
i odsuwa ten cel upragniony do dalekićj bardzo 
przyszłości.

Tym czasem postępowe reformy moskiewskie 
w formie próby występować zaczynają. Powszechne 
one nigdy ni są i nie rozciągają się do całego kraju, 
bo tylko w pewnych miejscowościach wystawione sa 
na doświadczenie.

Jedna tylko reforma sądownictwa jest powszechna. 
Zmniejszono etat służbowy urzędników koronnych. „Za­
miast kilku siędziów w biórze jest dziś tylko jeden 
sędzia mirowy, który wprawdzie krótko, lecz zawsze 
samowładnie rozstrzyga najróżnorodniejsze sprawy, o 
których istocie, np. spraw wynikających ze stósunków 
ziemskich, nawet pojęcia nie ma.

Teraz znowu na próbę zaprowadzają samorząd 
miast, lecz nie wszystkich od razu. W prowincyach 
polskich zaczęto od Kijowa, co się bardzo nie podo­
bało policyi miejscowćj, którćj niby nie wolno mięszać 
się do samorządu gminy miejskiej. Lecz policya za­
pomnieć nie może tych błogich czasów, kiedy dowolnie 
rozporządzając funduszami miejskiemi, grubo niemi wy­
ładowywała kieszenie swoje. To i dziś ciągłe zachodzą 
scysye pomiędzy nią a gminą kijowską, a ztąd wzaje­
mne skargi do rządu, który coraz nowe wydaje prze­
pisy względem zachowania się stron obu. Policye je­
dnak mając niby obowiązek, czuwania, aby prawo w 
czćm przekroczone nie było, nużą nieustannie zarząd 
gminy wtrącaniem się w sprawy miasta.

Teraz znowu na próbę ma być, zaczynając od 
kijowskićj gubernii, zaprowadzony system reprezenta­
cyjny, zawierający się we wyborach na urzędy ziem­
skie t y 1 k o g u b e r s k i e ; bo do powiatów kijo­
wskićj gubernii to prawo nie rozciąga się wcale. Urzę­
dów tych wyborowych będzie jednak bardzo mało przy 
zmianie form dawnego sądownictwa. Jeszcze etat tych 
nrzędów guberskich nie jest ogłoszony.
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i’i fieri ill, 20 lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby panów toczyły się dalsze obrady nad pro­
jektem do prawa o księgach i ślubach cywilnych. —

: Obrady rozpoczęto od § 6 który brzmi wedle projektu 
komisyi:

Nadzór nad urzędnikami stanu ma wydział powiatowy 
w tych gminach, w których zaprowadzono już ordynacyą 
powiatową, z 13 grudnia 1872, w wyższej instancyi ad­
ministracyjny Bąd prowineyondny.

Tam gdzie nie obowiązuje ordynacya powiatowa, jak 
również w gminuch miejskich, nadzór nad urzędnikami 
stanu mieć będą wyższe urzędy.

. Jeżeli urzędnik stanu nie chce przedsięwziąć ezynnno- 
ści należącój do jego urzędu, to sąd może go zmusić do 
tego na w, ¡osek odnośnej osoby.

Postępowania i zażalenia przeciw wyrokowi sądu re­
gulują się wedle przepisów obowiązujących przy " aktach 
dobrej woli.

Po kilku słowach wstępnych sprawozdawcy We- 
vera, objaśnia profesor Tellkampf uchwały komisyi 
w. ten sposób, że nadzór nad urzędnikami stanu po­
wierzony sędziom, sprzeciwiałby się zasadzie samorzą­
du. Voss życzy sobie, aby nadzór nad urzędnikami 
stanu powierzonym był rządowi. Na wniosek ministra 
sprawiedliwości odroczono dalsze obrady nad § 6 i 
przystąpiono do § 24 z powodu, że do tego paragrafu 
postawiona poprawka ks. Pless odnosi się do § 6.

Minister sprawiedliwości: Wedle poprawki ks. 
Pless mają funkeye urzędnika stanu ograniczone być 
na prowadzeniu ksiąg cywilnych. Sprzeciwiałoby się 
to uchwalonemu już § 1 orzekającemu, że zapisy przy­
padków jurodzenia, ślubów i śmierci dokonywa urzę­
dnik stanu. Proszę wnioskodawcę o cofnięcie swego 
wniosku,'

Ks. Pless broniąc swego wniosku, oświadcza, że 
tak ważny akt jakim jest akt ślubu może być powie­
rzonym tylko sędziemu, osobistości z pewną powagą.

Hr. Lippe przeczy temu, jakoby śluby cywilne 
mógł tylko sędzia gdzielać.

Hr. Bruehl godzi się na poprawkę ks. Pless, czło­
nek Izby Gossler wątpi bardzo, aby przy tak wielkim 
braku sędziów, jaki jest obecnie mogli być sędziowie 
użytymi do ślubów cywilnych.

Następnie po zabraniu jeszcze głosu przez mini­
stra sprawiedliwości i profesora Dernburga przeciw 
poprawce ks. Pless, odrzucono całą poprawkę i przy­
stąpiono do dalszego głosowania nad § 6. Po odrzu­
ceniu wszystkich poprawek postawionych do tego pa­
ragrafu, przyjęto § 6 wedle projektu komisyi. Nastę­
pnie przyjęto dalsze paragrafy 7 aż do 42 bez żadnój 
zmiany.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby panów doprowa­
dzono dyskusyą nad ślubami cywilnemi aż do § 53 
żądającego, aby z kasy państwa płacono remuneracye 
duchownym za odpadłe przez śluby cywilne jura sto-
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]9e. Tak minister wyznań jak I skarbu oświadczyli 
się przeciw temu paragrafowi. Za przyjęciem paragrafu 
-lemawiali Gobbin, Senff von Pilsacb i Voss. Dal-prz

-zy przebieg posiedzenia nie znany nam dotąd.
Parlament obradował na dzisiejszem posiedzeniu 

nad ordynacyą procederową, poczćm przeszedł do dy­
skusji nad prawem prasowóm. Posiedzenia parlamen­
tu odbywać się będą wedle N a t.-Z t g. cztery razy 
L tydzień, aby odnośne komisye miały dosyć czasu 
jo pracy. Komisya do prawa wojskowego odbyła już 
3ierwsze posiedzenie.

Wystąpienie na pamiętućm posiedzeniu z 18 bm. 
¡klzatow i Lotaryngow w parlamencie niemieckim, a 
płaszcza nie glosowanie ich za własnym wnioskiem, 
¡umączy Kreutz Z tg. oświadczeniem, znajdujacem 

riię w stenograficznych zapiskach tćj treści:
„Na mocy §. 56 porządku obrad, oświadczamy, że 

przy głosowaniu nad wnioskiem „Teutsch i towarzysze“ 
nie powstaliśmy nie dlt. tego, aby głosować z większością, 
ale aby się wstrzymać zupełnie od głosowania, bo 
zamknięciem dyskusyi odjęto nam możność zaznaczenia 
naszego stanowiska do caićj tej kwestyi, a w wywodach 
dwóch w tej kwestyi przemawiających posłów z Alzacyi 
i Lotaryngii nie znajdujemy dostatecznego wyświecenia 
całej sprawy. L. Winterer, Sohnlin, J. Simonii, Philippi, 
baron Schauenburg, Ch. Abel, dr. jur. J. Gnerber, L. Har­
tmann.“

Z 1’ uldy donoszą, że policya skonfiskowała świeżo 
,’yszłą broszurę biskupa Kettelera z Moguncyi pod 
ytulem: „Zapatrywania Falka pod względem Kościoła 
atolickiego.

Socyaliści zaś następujące do protokółu złożyli o- 
¡fiadczenie:

Niżćj podpisani, którzy za wnioskiem Teutsclia i towarzy- 
-6w głosowali, lecz do głosu dopuszczonymi nic zostali, widzą 
ę, chcąc głosowanie swe umotywować, zmuszeni, przy powo- 
niu się na §. 56 regulaminu obrad, do następującego uzasadnie- 
a swego głosowania:

Głosowaliśmy za tym wnioskiem, ponieważ zawie­
ra protest przeciwko gwałtownej, przez prawa mię­
dzynarodowe potępionej aneksyi i zarazem daje wyraz 
słusznemu żądaniu, żeby przyszłe ukonstytuowanie Alza- 
cyi i Lotaryngii nie nastąpiło bez zezwolenia ludności. 

Zamierzamy w naszera umotywo ,-aniu dolej zawezwać po- 
jjy iIzacko-Iotaryngskich, ażeby wytrwali w parlamencie, maza­
nia swe przeciwko rządowi i administracyi sami przedstawiali 
brali udział w obradach i uchwałach nad ich własnemi spra- 
imi. Bierny opór nie ma, naszśm zdaniem, wyłącznego lipra- 
lienia, dopóki istnieje choć najmniejsza możność bronienia na 
odze parlamentarnćj praw ludu na zasadzie powszechnego i 
zpośredniego prawa wyborczego.

Berlin, 18 lutego 1874.
Vahłteich. A. Geib. W. Hasenclever. O. Reimer 
Hasselmanu. Jan Most. J. Motteler. Sonnemann.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 17 lutego. Dziś obradowała Izba 

słów. Na porządku dziennym jednakże nie znajdo- 
ła się żadna ważniejsza sprawa, co przypisać należy 
ledewszystkićm opóźnieniu prac wydziałów parla- 
intarnych. Tylko podkomitet wydziału wyznaniowego 
oóczył swoje prace, tak że projekta rządu wraz z pro- 
tem podkomitetu względem ślubów cywilnych przyjdą 
iz pod ostateczne obrady całego wydziału wyznanio- 
?o. Główne zasady, jakie w tćj mierze uchwalono, 
następujące:
.Państwo przyznaje nadal ważność cywilną tym je- 

ńe małżeństwom, które zawarte będą w myśl niniej- 
"* awy w obec przeznaczonych do tego organó
wowych. .Księżom, pastorom i rabinom wolno jest

hćślub ywilny. Rozwód może nastąpić, jeżeli mąż
____ _ . to, czując nieprzezwyciężony wstręt
Inego pożycia; nie wolno atoli nawet w takim 
zwodzić się przed ukończonym trzecim rokiem 
;wa, lub tćż jeżeli małżeństwo trwa już od lat 

hdziestn. Rozwó i bez zezwolenia męża lub żony 
tąpić może jedynie w razie, gdy strona żądająca 
(rodu przekona sądownie drugą stronę o cudzo- 
wo.
Wydział budżetowy uchwalił wnioski sprawozda­
no do reformy podatku konsumpcyjnego.
Podróży cesarza austryackiego coraz śmielój i eo-
otwarcićj przypisują dzienniki austryackie i nie- 
skie znaczenie polityczne. Polityka br. Andrassego 
Dwiada zresztą wybornie widokom pruskim. Spra- 
celne i skarbowe poszły więc na stronę w tćj chwili, 
i pierwszym planie kwestya księstw naddunajskich, 
e zamyślają zjednoczone mocarstwa wyswobodzić 
oli z pod zawisłości i przewagi Turcyi.
Stara Presse mówiąc o tćm twierdzi, że pogłoska- 
lodobnemi nie ma się przyczyny budować. — We-
tego dziennika Niemcy i Rosya mają wspólną cy- 

acyjną misyą na wschodzie, która naturalnie łą- 
te dwa państwa, a tylko w następstwie wprowadza 
kyą, jako mającą przyłożyć rękę do tak ważnego
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Dzienniki zresztą zajęte szczegółami odnoszącemi 
o pobytu cesarza Franciszka Józef* nad Newą. — 
lo powrotu, utrzymują jedni, że cesarz tą samą 
acać będzie drogą, podczas gdy z innych dowia- 
ny się zrodet, że monarcha zrobi z Petersburga 
eczkę do Moskwy i wracać będzie na Kijów, Lwów 
aków, nie zatrzymując się w tych dwóch ostatnich 
ach.
Wczoraj miał posłuchanie u posła tureckiego peł- 
icnik wychodźców bośniackich Vasa W i d o- 

przy czćm otrzymał z rąk jego dla 40 wy-
!ców chrzescianskich z Gradiski i Banjaluki cer- 
ity, w których zaręczono każdemu z osobna bez- 

powrót.

F R A N G Y A.
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? ParysR, 18 lutego. Coś kluje się w powietrzu, 
) na pozór głęboka panuje cisza w kraju, w gię­
ci zdaje się coś gotować. W dobrze poinfor- 
nyeh kołach obiegają nawet już pogłoski, że nie- 
B zajdzie ważny fakt w wewnętrznćj polityce. Ja- 
rodzaju fakt ten być może, o tćm naturalnie głę- 
milezenie. Marszałek Mac-Mahon przybył wc- 
îlegramu Agence Havas w dniu dzisiejszym 
o o 10 godzinie rano do Wersalu, tak długo za- 
ały go narady w Paryżu. Na prowincyi niedo- 
i niezadowolenie z wprowadzenia w życie prawa 

ach, nie przyczyniają się do polepszenia położe- 
eczy. . Bieda i nędza coraz to większe w całym 
przybierają rozmiary, tak że rząd na dobre nie- 

! się poczyna. W Creuzot i St. Etienne 5000 
60 robotnika nie będzie miało niezadługo żadnego 
U * utrzynian*a. z powodu braku odbioru i ob- 
ków. Stan taki długo potrwać nje może, inaczćj 
oy doprowadzić do kataklizmu o groźnych na- 
ach. Niezadowolenie ztąd wielkie, powiększają- 
jeszcze z dnia na dzień składaniem z urzędów 

fi a mianowaniem w ich miejsce nowych, niezna- 
osobistości, należących przeważnie do bonaparty- 
,ego obozu. Niezadowolenie ogólne wzrasta, 
olique Française, korzystając z tego poło- 
czeczy, z wielkim naciskiem zwraca uwagę na

bezsilność i nieporadność rządu, Zgromadzenia naro­
dowego i komisyi trzydziestu. — Coś czuć w po­
wietrzu, a ks. Broglie musialby chyba być zupełnie 
zaślepionym, gdj by nie przeczuwał gotującćj się bu­
rzy. So i r pociesza naród przyjaźnią Anglii zapowie­
dzianą przez Ti mes a. Presse zajęta mowa feld­
marszałka Moltkego i jego nienawiścią do'Frań- 
cyi, przypominając^ jej zabrane Prusom'talary przez 
Napoleona I. Bien Public ma przedewszystkiém 
wewnętrzne stosunki kraju na oku i radzi deputowa- 
cyni, aby podczas czterech dni wakacyi Zgromadzenia 
narodowego porozumieli się ze swymi wyborcami i 
przekonali się, że składanie merów z urzędów nie tyl- 
k° iWyzwołało wieIkie oburzenie w kraju, ale nadto mo­
że być przyczyną wielkich trudności. Na trudności te 
rząd dobrowolnie naraził się, zdaniem Bien Public, 
i dla tego dziwić się obecnie nie powinien, że bona- 
partyści wypłynęli ponownie na wierzch. Obalenie 
rządów prezydenta Thiersa było głównie dziełem eksmi- 
nistra Rouhera, od 24 maja 1873 datuje się przyjście 
do steru ludzi, których ks. Broglie chciał użyć ku 
swym celom, podczas gdy oni używają ks. Broglie. 
Prawo gminne, zagrożenie ogólnego prawa wyborczego 
— powiada Siècle — prześladowania prasy, gospo­
darstwo prefektów, projekta do praw przeciw wolności 
księgarstwa, słowem cała reakcyjna obecna polityka 
nie wróży nic innego, jak tylko powrót do praktyk dru­
giego cesarstwa.

Rozdwojenie pomiędzy ks. Broglie a ks. Decazes 
coraz większe. Już przed kilku dniami wystąpił Fran­
çais przeciw Presse za artykuł zbytnio przyjazny 
dla Włoch. Oszczędzać należy Włochy — powiada 
Français — poważne względem nich należy zaj^ó 
stanowisko, ale też nic więcćj. Presse wczorajsza 
ponowny . zamieściła artykuł o przymierzu Francyi z 
Włochami. Français nie odpowiedział nań nic. — 
Dzisiejsza Presse zwraca się do republikanów umiar­
kowanych i wzywa ich, aby się przyłączyli do „sep- 
tennatu bez tytułu“, bo wszelkie obecne zakusy 
o. ukonstytuowanie ostateczne rzeczypospolitój nie od­
niosą żadnego skutku i narazić tylko mogą na utratę 
rzeczy pospolitej. Równocześnie i w obozie republikań­
skim przyszło do pewnego nieporozumienia. Stronni­
ctwo radykalne zauważyło, że ludność wiejska prze­
kłada skrajnych kandydatów nad umiarkowanych. Z 
tego tćż powodu postawiło p. Ledru Rollin w depar- 
mencie Vaucluze. Lewe centrum nie zadowolone z te­
go. Nouvelliste de Rouen donosi, że Ledru Rol­
lin pod tym tylko warunkiem przyjął kandydaturę, 
że radykalni nie będą więcej wchodzili w stósunki z 
stronnictwem umiarkowaném. Nouvelliste de Rou­
en jest organem p. Pouyer Quertier i grzeszy często 
przesadą, pewna przecież, że w kole republikańskiem 
przyszło do pewnego nieporozumienia, gdyż ton pro- 
wincyonalnych radykalnych dzienników najlepszym 
tego dowodem.

Przedwczoraj zebrali sję delegaci dzienników pa­
ryskich u dyrektora Presse, Debrousse, celem nara­
dzenia się nad urządzeniem festynu dla marszałka 
Mac-Mahona. Uroczystość ma mieć miejsce 12 marca 
a ma na celu podniesienie handlu i dopomożenie upa­
dającemu przemysłowi. Z festynem połączoną będzie 
składka na biedne rodziny robotników, urządzona przez 
komitet dam pod nazwą „Dames Patronesses“. Drugi 
iestyn dla Mac-Mahona ma być danym w pałacu try­
bunału handlowego. Bal ten dają bank Franćyi, to­
warzystwa kolejowe i paryzkie wielkie firmy finanso- 

i we. Na bal ten ma być zaproszonych 10 tysięcy osób, 
fi.szerne podwórze pałacu ma być użytćm do tańców.

ANGLIA.
=5c Londyn, 18 lutego. Znany nam już całko­

wicie rezultat wyborów do parlameztu angielskiego. 
Na 653 wyborców padło 351 na konserwatywnych, a 
302 na liberalnych; w 6 okręgach głosowanie odbędzie 
się dopiero późnićj. — W wyborach wzięło udział 
2,785,183 uprawnionych do glosowania, a przeto 1 wię- 
c®j jak roku, zeszłego. Godnćm jest uwagi, że w An­
glii, Szkocyi i Wales nie wybrano tą rażą z wyjąt­
kiem Glasgowa ani jednego katolika, co więcćj nie po­
stawiono na kandydata nikogo ze stronnictwa katoli­
ckiego.

Gladstone, jak to nam wiadome, ustępuje, a dzie­
dzictwo po nim obejmuje przewódzca konserwatywnych 
Disraeli. Times nie wróży mu jednak długiego by­
tu, twierdząc, że Gladstone nie dla tego upadł, iż chcia­
no mieć w jego miejsce gabinet konserwatywny, lecz 
że w partyi liberalnćj nie było jedności. Otóż te ró­
żne odcienia liberalne, które nie chciały uznać jednćj 
powagi znajdują się z sobą w zgodzie, gdy staną w 
opozycyi. Dzienniki paryzkie gorąco witają zmianę 
zaszłą w Anglii, sądzą bowiem, że gabinet' torysów 
nada nowy popęd polityce zagranicznćj.

WŁOCHY.
, 16 lutego. Izba deputowanych roz­

prawiała wczoraj nad pierwszym artykułem ustawy o 
emisyi pieniędzy papierowych. Takowy postanawia, 
że konsoreyum znanych sześciu większych banków kra­
jowych (bank sardynski, obecnie narodowy bank wło­
ski, bank neapolitański, rzymski, sycylijski, tudzież 
toskański bank narodowy i toskański bank kredytowy), 
przysługuje prawo puszczania w obieg bankocetli. 
Rozprawy były nader ożywione. Mnóstwo stawiono 
poprawek, które jednakże odrzucono, skoro pan M i n- 
S h.e.t * oświadczył, że rząd nie zgodzi się na żadna 
z nich. Następnie przyjęto pierwszy artykuł 207 gło­
sami przeciw 44. lylko najskrajniejsza prawica i 
lewica głosowały przeciw. — Obok pierwszego arty­
kułu uchwalono na tern samćm posiedzeniu jeszcze 8 
artykułów. Gała ustawa przyjętą zostanie niezawo­
dnie już w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
Bilety wydawane będą na 0,50 lir, 1, 2, 5, 10, 20, 100, 
250 i 1000 lirów. W czasie rozpraw zapowiedział dep. 
M i c e 1 i wielkićj doniosłości interpelacyą. Zamierza 
zapytać się ministra sprawiedliwości, jakie zajmie 
rząd stanowisko przy rozdaniu exequatur i placet re­
gime w rzeczach odnoszących się do beneficiów ko­
ścielnych.

HISZPANIA.
# Madryt, 16 lutego. Dywizya, złożona z 2000 

ludzi pod dowództwem jenerała Primo de Rivera, wy­
lądowała już z Santander w Castro Urdiales. Nieda­
wno ogłoszono, że ostatnie to miejsce znajduje się w 
ręku Karlistów, dziś pokazuje się, że wiadomość ta 
była nieprawdziwą. Do Indépendance telegrafują, 
że jenerał Loma pobił w Guipuzcoa dwutvsiaczny od­
dział Karlistów i zaopatrzył miasto Tolożę *w nowe 
posdki. Zresztą z pola walki żadne ważniejsze nie 
nadchodzą nas wiadomości.

Wkrótce po zamachu stanu jen. Pavla wręczyło 
prezydyum kortezów z polecenia większości najwyż­
szemu trybunałowi sprawiedliwości zażalenie przeciw 
temuż jenerałowi, w którćm oskarża go o gwałtowne 
naruszenie konstytucyi. Rzeczony trybunał wydał o- 
becnie na ową skargę odmowne orzeczenie, którego o- 
snowa jest według Política następująca: Gdy pałac 
kortezów przez wojsko zajęty został, nie mogła już kon­
stytuanta utrzymać nadal swój powagi, utworzył się 
zatem nowy rząd, który zjednał sobie uznanie kraju. 
Zwycięzkie rewoíucye czyli, innemi słowy, zamachy 
stanu, które obalają istniejące rządy i tworzą nową 
podstawę prawną, są wypadkami, które dla tój do­
niosłości nie należą do kompetencyi sądów. Historya 
wszystkich narodów i krajów daje liczne takiego stanu 
dowody a historya Hiszpanii więcćj niż którakolwiek 
inna (powstanie w la Grania w r. 1836, pronuncia- 
mento r. 1840, przeciwrewolucya r. 1843, rozwiązanie 
kortezow r. 1856, rewolucya r. 1868, pierwsze wypad­
ki z doia 11 lutego 1873 i 23 kwietnia 1873). Cięż­
kich i doniosłych walk tych między najwyższemi wła­
dzami nikt jeszcze nie śmiał poddawać pod orzeczenia 
trybunałów sądowych. Gdyby na tę sprawę inaezéj 
zapatrywać się chciano i gdyby pospolite zbrodnie po­
stawiono na równi z działaniami politycznemi, w takim 
razie musiałyby trybunały sprawiedliwości przekroczyć 
dotychczasowy swój zakres działania i zająć miejsce 
opinii publicznćj i historyi, którym jedynie przysłużą 
prawo sądzenia i orzekania w sprawach społecznych i 
politycznych urządzeń. Najwyższy trybunał sprawie­
dliwości, wychodząc z powyższego zapatrywania i ma­
jąc na względzie art. 170 ustawy karnój, która orzeka, 
iż władze rządowe mają odstąpić od ścigania obwinio- 
nego, jeżeli uznają, iż nie ma wewnętrznej przyczyny 
do ścigania — uchwalił na swćm pełnćm posiedzeniu, 
odrzucić skargę przeciw jenerałowi Pavia i o tćm o- 
skarzyciela zawiadomić.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową za pośrednictwem p. Węolewskiego 

z Góry wpłynęło do kasy Towarzystwa Oświaty ludowej tał 31 
srb. 20 a mianowicie: Składka zebrana przez p. dr. Celieho- 
ws kiego z Kurnika tal. 14, składka od p. Kazimierza Niego­
lewskiego z Wlościejewek zebrana od osób w folwarkach jego 
zamieszkałych tal 9; od pp. Swinarskiego z Jaszkowa tal. 1 
Węolewskiego tal. 3, składka zebrana przez p. Walisze^ 
wg kiego w obwodzie Luoin tal 4 sbr. 20. Na ręce zaś nasze 
nadesłał p. Frezer z Brzyskorzystewki tal. 12 sbr. 15 jako 
składkę z obwodu szubińskiego; kwotę tę jednocześnie odesła­
liśmy do kasy Tow. Oświaty ludowćj.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 20 lutego. Cesarz austryacki 
odwiedził dzisiaj Kronstadt w towarzystwie jenerała 
Totleben i zwiedzał to, co godnćm było widzenia 
Dziś weźmie cesarz udział w balu danym przez mini­
stra hr. Tołstoja.

Amsterdam, 20 lutego. Z Penang donoszą, 
że według obiegających tamże pogłosek zaszła dnia 15 
b. m. między Aczynami a Holendrami bardzo gorąca 
utarczka, w którćj ostatni ponieśli znaczne straty, 
przedewszystkiem w oficerach. O stratach Aczynów 
nic nie słychać bliższego.

Petersburg, 20 listopada. Journal de 
St. Petersbourg zamieszcza artykuł, w którym 
przyłącza się do głosu Times», przypisującego to­
astowi cara Aleksandra doniosłe znaczenie.

Paryż, 20 lutego. Według wiadomości nade­
słanych od granicy hiszpańskićj, Karliści rozpoczęli 
na nowo oblegać miasto Bergę.

Lizbona, 20 lutego. Z południowćj Ameryki 
donoszą, że jenerał Lopez obrany został prezydentem 
Paraguaju.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 21 lutego. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby panów przyjęto 
w imiennem głosowaniu projekt ślubów cywil- 
nych 89 głosami przeciw 51 jak i projekt ber­
lińskiej kolei miejskiej.

Londyn, 21 lutego. Ogłoszona urzę- 
downie lista ministrów jest następującą,: Disra­
eli, prezes gabinetu, Cairns, minister skarbu, 
ks. Richmond, lord-prezydent tajnej rady, Mal­
mesbury, lord-kanclerz, Derby, minister spraw 
zewnętrznych, Salisbury, minister Indyi, Cama- 
noon, kolonii, Gathorne Hardy, wojny, Gross, 
minister spraw wewnętrznych, Stafford North- 
cote, kanclerz skarbu, Manners, jeneralny dy­
rektor poczt, Ward Hunt, minister marynarki.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 21 lutego.

, . * Teatr polski. W poniedziałek na benefis p. Cybul­
skiego dramat historyozny: Domy polskie XVII w. Udział 
w przedstawienia tśm biorą najlepsze siły teatru tutejszego a 
mianowicie: pp. Kwiatyńska i Hen eman oraz sam benefi- 
cyant i pp. Zamojski i Koehier tak że spodziewać się na­
leży, że odegranym będzie bardzo dobrze, zwłaszcza że próby 
oiągle się odbywają. Dziś Małżeństwo przy latarniach 
operetka Offenbacha; W gabinecie jego eksoeiencyi, ko- 
medya i Piękna Galatea, operetka Suppe’go. Jutro w nie­
dzielę: Chcę sobie po hulać, komedya Nestroy’*.

— * W poniedziałek na korzyść Towarzystwa Elżbiety
na sali bazarowój trzeci odczyt prof. dr. Motty: O pier­
wszych dziełach Chateaubrianda. W tenże dzień odczyt 
p. K. Neumana w Towarzystwie przemyslowóm: O pożywno- 
ści pokarmu. “

— * Na Wartę, książkę pamiątkową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymahśmy od pań: Pauliny z hr. Ponióskich hr. Kwilę- 
ckiój oraz Joanny z hr. Ponińskieh Niemojowskiój po i tal • 
razem złożono dotąd na 7 egz.

* Na dzieło: Kated 'a Gnieźnieńska złożyli na ręoe 
autora całkowitą prenumeratę: Tow. sztuk pięknych w 
Krakowie egz. 2, ks. Monsg. Poniński proboszcz z Kośoieloa 
lp. Ludwik Śląski z Trzabcza.

— * Dziś przed południem wszczął się ogień w kamie­
nicy p. Fraasa, zajmującój narożnik Szerokiój ulicy i W. Gar- 
bar. Bliższe szczegóły podamy późnićj.
, L szkole miejskiej na Chwaliszewie udzielano
dotąd nauki reiigii fcatolickiój w języku polskim. Ponieważ je­
dnak częstsze rewizye, odbywane w ostatnich czasaoh przez 
niemieokiego inspektora lokalnego, miały wykazać, że tam w 
ogóle 60 dzieci jest pochodzenia niemieckiego, przeto wydanóm 
zostało rozporządzenie, aby dzieci katolickie polskiój narodo­
wości pobierały naukę reiigii i śpiewu kościelnego w polskim, 
dzieoi zas niemieckiej narodowości w niemieckim języku.

, — * Polska kwarta i niższa tereya tutejszej miejskiój
szkoły realnój połączone zostały, jak wiadomo, na Wielkanoc

r. z. z odpowiedniemi klasami nismieokiemi. Ten sam los 
spotka na Wielkanoc rb. polską sekstę i kwintę, tak że od cza- 
3U żadne już oddziały polskie przy tym nie będą istniały

I zakładzie. I nauka reiigii będzie odtąd na mooy rozkazu ga- 
lunetowego z 1872 r. w zakładzie tym udzielaną wyłącznie w 
języku, niemieckim.

i —Dyrygenci kilku tutejszych niemieckich szkółek 
prywatnycli dla dziewcząt i chłopców zamierzają podobno 
na Wielkanoe z rozpoczęciem nowego roku szkólnego znieść w 
Byyeh zakładach naukę języka polskiego nawet dla dzieci pol­
skich. Dzieci niemieckie do nich uczęszczające, mogłyby, jak 
wiadomo, na inooy znanego rozporządzenia naczelnego prezesa 
rTszkólneg U<^zla^ za ieiwoleniem powiatowego inspekto-

« t.7" *, rądzca przy tutejszym sądzie apelaoyjnym
fe'usz swój służby^11 <^tU8 maro* pięćdziesięcioletni jubi-

o . ~ j 17. bm- odbył się w zakładzie dr. Beheim-
Schwarzbaoha w Ostrowie pod Wieleniem pod przewodem szkól­
nego radcy prowmoyonalnego p. dr. Pol te egzamin abiturien­
tów. Z 22 otrzymało 21 uprawnienie do jednorocznéj służby 
gimnazyaine* ' n*°k Przyznan0> &a dojrzałymi do prymy

*Dod przewodem radzcyprowincyonalnego szkol­
nego p. dr. Polte odbył się dnia 19 mb. nadzwyczajny egza­
min abitnryentów gimnazyum pilskiego, do którego jeden się 
tylko zgłosił abituryent, który zapadlszy na św. Michał na 
zdrowiu, ogE&niinu wtenczas składać nie mógł. Egzaminowany 
świetny podobno złożył egzamin.
, - — * Ostdeutsche Żtg. dowiaduje się z Berlina, że zarząd
funduszu inwalidów przychyliłby się do udzielenia pożyczki, 
ode’wal a“18 tutejsze miejskie po raz dragi do niego się o nią

„ . “7 * w«beclichwiarskièjagitacyi, pisze Ostdeutsohe
ra yartość polskich dwuzłotówek i brunświokich pół- 

złotówek zniżyć pragnie, przypominamy, że z obiegających 
trzech gatunków polskich dwuzłotówek ma gatunek ich najgor­
szy przy obecnej cenie srebra wartość 8 sgr. 7 fen., najlepszy zaś 
wartość 9 sgr. 2 fen., że zaś powyższe półzłotówki i po puszcze­
niu w obieg nowój monety dla Rzeszy niemieckiój zatrzymują 
dotychczasową swą wartość nominalną, że je więc państwo nie­
mieckie wymieni po cenie pół marki.

V * cz.wartek po południu wszczął się znowu ogień
Pi2/ “Bpiczyńskim^ placu, który bez szybkiój pomocy mógł się 
stać nader niebezpiecznym. Mieszkający tamże fabrykant kor­
ków i atramentu p. Ditterle, gotował w wmurowanym w pralni, 
na podwórzu stojącój kotle | centnara oleju rzepiowego, który 
się w skutek za wielkiego ognia zapalił, tak że płomienie 
drzwiami wybuchały. Ogień przytłumiono piaskiem.

. . w. interesie sanitarno-policyjnym mają władze 
miejscowe mieć odtąd staranie, aby miejsoowośei wszystkie za­
opatrzone były w dostateczną ilość dobrój do picia wody, w 
jakim to celu mają wszędzie tam, gdzie się to jeszcze nie stało, 
byc załozOne studnie publiczne w dostatecznej ilości, a nadto 
potrzebne zarządzone środki, by woda do picia w żadnym razie 
nie. zostua zanieczyszczoną. Przy pomooy znawców zresztą 
mają istniejące stadnie być zrewidowane, czy dostateczną i do­
brą posiadają do picia wodę. Studzien dalej publicznych nie 
będzie wolno zakładać w bliskości kloak, garbarni, farbierni itp., 

takowe być urządzone wedle przepisów SS
324 i 367 nr. 12 prawa karnego dla Rzeszy niemieckiój.

. L’Isba Illustrirte Ztg. pisze w ostatnim swym nu­
merze, ze Janowiec leży w powiecie wągrowieckim, a ten w 
Prusach Zachodnioh ! Nowy to dowód, że Niemcy nie znają jeo- 
grahi ościennych krajów, co ustawicznie zarzuoają Francuzom.

~ . Nauczyciel wyższy dr. Müller przy gimnazynm 
w Bytomiu przeniesiony został wedle Schlesisehe Ztg. jako 
czwarty nauczyciel wyższy do gimnazyum wągrowieckiego.
, . . Arrya, tragedya, J. Kośoielskiego, wkrótce graną 
będzie na scenie krakowskiój na benefis panny May, która ma 
objąć rolę Messsliny.

* ąy Warszawie w tych dniach w wielkim teatrze 
g'ran° tragedya Szekspira: Ofcelo. Z p. Modrzejewską jako 
Deademoną, panem Rapackim jako Jagonem oraz innymi arty­
stami teatrów warszawskich w roli tytułowój występował p. 
Ney iii e, rodem Węgier, znakomity tragik, posługując się ję­
zykiem angielskim. Teatr był publioznością przepełniony a 
dsienmki miejscowe oddają wielkie poohwały artystycznój grze 
p. Neville, jak nie mniej artystom, wspólnie z nim wystę­
pującym. J v
. .T*{" Tadeusz Wiśniowiecki, rzeźbiarz, którego kil­
ka pięknych utworów, pisze Gazeta Lwowska, widzieliśmy 
na ostatnich wystawach lwowskich, nkońozywszy studya w Aka-. 
demu monachijskiój przybył, do Lwowa z zamiarem stałego osie­
dlenia się. Artysta przywiózł z sobą z Monachium kilka prao 
nowych, które prawdopodobnie nkażą się na tegorocznój wy­
stawie, a między innemi odznacza się naturalnych rozmiarów 
medalion Juliusza Słowaokiego, któremu za wzór służył znany 
wizerunek poety wykonany przez OleszezyńBkiego a nadto 
wskazówki od osób, które Siowaokiego znały osobiście. Meda­
lion, o którym mowa, odrobiony jest w białym marmurze, 
c . ,"7 Dymitr Samozwaniec, najnowsza tragedya Józefa 
Szy)8TkT1®ff0' ?kia<1.aHca ««? « dwóch części „Dymitr 1.“ i „Dy- 
mitr 11. w t^m jeszcze miesiącu ma być przedstawioną na sce­
nie lwowskiej przez dwa z kolei wieczory.

™ * ?’ Jan Kraszewski, inżynier cywilny, połączył się 
z p. Wotonoowem-Welijaminowem dla wspólnego wyrobu na 
wielką skalę wynalezionój przez p. Fi. Grabińskiego żniwiarki 
zwanói „Warszawianka.“

— * Do Czasu piszą z Paryża, co następuje:
„Przed kilku dniami. oddane zostało wdowie hr. Karola 

Mon talem ber ta popiersie tego nieodżałowanego męża wy­
konane staraniem jego wielbioieli i przyjaoiół. U spodu po­
piersia znajdują się napisy: 1) „N’ espoir ne peur“ — godło 
Montalemberta; 2) „Pour l’âme et l'honneur. Les amis 
du Comte Charles de Montalembert à sa veuve et à
ses enfants en témoignage du oulte fidèle, qu’ils 
EV sxa mémoire“ i nareszoie 3) „Constitnit proe-
lia multa fortis a juventnte sua. "Maocab. I et II.“ 
Między subskrybentami nie-Francuzami, oo wzięli udział w pa- 
miątoe onarowanój hrabinie Montalembert, znajdują się między 
innemi następujące osoby: ks. Wł. Czartoryski, ks. Norfolk, 
ministrowie angielscy Gladstone i lord Granville, ks. Galioyn, 
br. Apponyi i księżna Wittgenstein.“

—. * ^>an Bronisław Radziszewski, prof. chemii uniw. 
lwowskiego i współpracownik „Czasopisma Tow. aptekarskiego,“ 
wychodzącego.we Lwowie, umieścił w 12-tym zeszycie z r. z.

berlińskiego „Berichte der Deutschen Chemischen Gesell­
schaft dwie rozprawy, z któryoh jedna traktuje o „względnóm 
ułożeniu łańcuchów bóoznyoh w węglowodorach Zinokego“ — 
druga „o budowie ciał aromatycznych.“

, . — * ■fi?..°bcbód 70-Ietni urodzin profesora Roki fań­
skiego w Wiedniu jadą z Krakowa rektor dr. Piotrowski i 
profesorowie dr. Biesadecki i dr. Madurowicz.
. . “Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 22 lutego Ka-
te<^rrł; w kalendarzu słowiańskim Wrócisława.
E 8łońca 0 godzinie 7 minut 5, zachód o godzinieo minut 2o. °

Dnia 22 lutego 1382 założenie Częstochowy. — 1387 ohrzest 
Litwy. 1607 odnowiony rokosz Zebrzydowskiego.

i , °)utrze w poniedziałek dnia 23 lutego Fulgentego wyzn.: 
w kalendarzu słowiańskim Przedzisławy. s o ,

Wschód słońca o godzinie 7 minut 2, zachód o godzinie
5 minut 25. °

Pierwsza kwadra księżyoa dnia 23 lutego o 12 godzinie 
w południe.

?n-’a lutego 1766 śmierć Stanisława Leszczyńskiego. — 
śmierć poety Felińskiego. — 1834 śmierć jenerała Samuela

Różyckiego.

, 19 lutego, (Posiedzenie dyrekoyi Spółki poży-
czkowój. — Posada lekarska. — Kolój.) p y

a- o sobotę t. j. bm. odbyła dyrekeya i zarząd na-
szój Spółki pozyozkowój pierwsza w tym roku posiedzenie, na 
którćm wioeprezes Spółki rzecznik Wierzbowski wprowadził na 
wstępie nowych członków w urzędowanie tj. prezesa i 4 człon­
ków dyrekoyi. Przy sposobnośoi tój przemówił wioeprezes kil« 
ka słów do członków dyrekoyi i zarządu zagrzewająo ich i na­
dal do wytrwałój i sumiennój pracy, od którój dalszy rozwój 
naszej Spółki zależy. Po przemówienia wiceprezesa obrała dy­
rekeya z Jona swego sekretarzem p. Krzysztofowieza, poozóm 
przyjąwszy nowych członków, którzy się w styczniu r. b. do 
Spółki zgłosili, przystąpiła do rewizyi kasy za ozas od I sty­
cznia az do 14 lutego rb. Gotówkę i książki kasowe znalezio­
no w zupełnym porządku, rewizyą zaś weksli i dokumentów 
hipotecznych odłożono dla spóźnionój pory do następnego po­
siedzenia, które się jeszcze w tym miesiącu ma odbyć. Przy 
tój sposobnośoi miło nam wspomnieć, że kasa nasza nie tylko 
pod względem finansowym coraz bardziój się rozwija, ale i u- 
rządzenie lokalu kasowego coraz więcćj wyobraża nam prawdzi­
wą kasę. O urządzeniu kasy pomówimy późniój, gdy wszystkie 
przybory kasowe będą już skończone.

W tych dniach osiadł u nas p. dr. Szumski, przez oo 
mamy jak dswniój trzech miejscowych lekarzy.

Roboty przy kolei kluczborsko-poznańskiój postepnia w 
naszój okolicy dość szybko, bo odbywają się w skutek łago­
dnego powietrza prawie bez przerwy. Ruch u nas coraz bar­
dziój się zwiększa, a codziennie sprowadzają do nas przybory
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do budowania kolei potrzebne. Cegłę na mniejsze mostki spro­
wadzają z Poznania. O dworcu, który w Środzie ma stanąć 
nie wiemy jeszcze nic pewnego, to jest nie wiemy, gdzie go 
postawią, bo ministerstwo, do którego s rawę tę w celu osta­
tecznego rozstrzygnięcia odesłano, nic jeszcze w tśj mierze nie 
zadecydowało. W każdym jednakże razie nie będzie dworzec 
zbyt daleko od miasta oddalonym.

(N.) Kościan, 20 lutego. (Teatr polski).
Dyrekcya goszczącego u nas Towarzystwa dramatycznego, 

jakkolwiek nam pierwiastkowo przyobiecała szereg dwunastu 
przedstawień, zamyślała przecież z ważnych przyczyn już na 
dziewiątem przedstawieniu w niedzielę d. 22 bm. nieodwoldnie 
pożegnać się z teatralną publicznością kościańską.

Z powodu odzywających się przecież wśród publiczności 
żądań o dotrzymanie pierwiastkowego przyrzeczenia, będą pra­
wdopodobnie artyści zmuszeni jeszcze przez tydzień następny 
u nas pozostać.

Licznie zebrana na sali teatralnćj publiczność na wczoraj- 
szćm przedstawieniu spędziła nader miły i wesoły wieczór. 
Odegrane utwory sceniczne: komedya „Cicha woda brzegi 
rwie“ i operetka komiczna „Czułe struny“ wywoływały co 
chwilę głośny, serdeczny śmiech i huczne oklaski.

Dowiadujemy się wreszcie, iż mieszkańcy Kępna bez różnicy 
wieku, płci narodowśj i religii, tak licznie się zebrali na odda­
nie ostatniej przysługi śp. Henigowi, iż podobnie wspaniałe­
go pogrzebu najstarsi ludzie w Kępnie nie pamiętają.

Dr. Jerzykowski: Holendrzy nie mieli prawa narzucać 
grafice lacińskićj znaków dla j i u; wszakże prof. Kolanowski 
stawił tylko twierdzenie, którego nie dowiódł. Jidzie on tylko 
za przyzwyczajeniem, pisząc mojich, jak moich, bo w wy­
razie ten temat musi sic kończyć na spółgłoskę i spółgłoski tćj 
nikomu skreślić nie wolno, jakft uzasadnionej etymologicznie i 
fonetyczuie w wymowie. VV wyrazie szyj i zaś, nawet gdyby 
jota nie należała do tematu, toby ją tam trzeba wsadzić, bo 
to jest prawem bzewyjątkowem fonetyki polskiej, że dwie sa­
mogłoski n. p. a—a obok siebie stać nie mogą bez wsunięcia 
między nie spółgłoski jot. Jeżeli tu prof. Małecki joty przed 
i nie pisze, to jednak zastrzega wyraźnie, że znak i jest mu 
zlewką dwóch rzeczy j i i t. j. stoi zamiast ji. Jeżeli grockie 
psi </> jest jedną postacią ale z dwóch brzmień p i s złożoną, to 
to uchodzi, bo to są dwie spółgłoski, tak jak n. p. ts=c, ale 
spółgłoska ze samogłoską nigdy w jedno zlać się nie może.

gramatyce stoi zamiast ji, tylko że dla zwyczaju tam joty nie 
piszą, a ja, syn ziemi Miehałowskiój, tak jestem do joto wania 
przywykły, że nawet spójnik i jotuję, choć tego w piśmie nie 
oznaczam.

Dla spóźnionćj pory przerwano w tćm miejscu obrady i 
tak dalszą dyskusyą jak i glosowanie odłożono do następnego 
posiedzenia, które się odbędzie w czwartek dnia I maja 1873 
o godzinie 4 po południu.
, Dr. Libelt. Dr. Rzepecki.
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Rzepik - - 7| — 7f
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cień-maj i na lipiec-sierpień 22-fc tal., na sierpień-wrzesiań 22| 
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Banknoty rosyj.-polskie 92J tal. za 100 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.

(A. B. C.) Września, 20 lutego. (Konferencyą na­
uczycielska. — Zgromadzenie kontrolowe).

W dniu wczorajszym odbyła się w mieście naszóm konfe­
rencya nauczycielska z powiatu wrzesińskiego zwołana po raz 
pierwszy przez inspektora powiatowego p. dr. Hippanfa. Po 
odmówieniu modlitwy w języku niemieckim z pp. nauczycielami 
zagaił p. inspektor posiedzenie o godzinie 10 przed południem 
rozprawą o doświadczeniach, nabytych podczas rewizyi szkół w 
powiecie przyczćm dawał zgromadzonym wskazówki, jakby uni­
kając niepraktyczności, można najlepiej dzieci po szkołach uczyć 
praktycznie i z korzyścią. W dalszój rozprawie zwracał prze­
wodniczący uwagę pp. nauczycieli gtównie na porządek zewnę­
trzny szkoły, przypomniał im najnowsze rozporządzenia rządo­
we i mówił także o prowadzeniu i utrzymywaniu kroniki szkól- 
nój oraz listy, wyszczególniającej kary uczęszczających nie re­
gularnie do szkoły dzieci. Żywsze debaty wywiązały się do- 
pićro pomiędzy pp. nauczycielami przy rozkładzie nauk a mia­
nowicie przy rozkładzie języka polskiego, przyczćm p. inspe­
ktor,! uwzględnia) orzeczenia pp. nauczycieli z wszelką sumien­
nością i postąpił sobie co się tyczy polskiego języka w poró­
wnaniu do przepisów rządowych dość bezparcyalnie. W końcu 
posiedzenia zaleci! przewodniczący pp. nauczycielom niektóre 
praktyczne dzieła do nauki po szkołach i rozwiązało godzinie 2 
konferencyą. Całe posiedzenie nie miało wybitniejszego chara­
kteru rządowego, ałe raczćj charakter bardzićj poufny ! jak 
nam się zdaje chodziło p. inspektorowi głównie o zbliżenie się 
do nauczycieli. Po konferencyi zasiedli zgromadzeni do wspól­
nego obiadu. Podczas uczty wznoszono rozmaite toasty, rozpo­
częciem przez p. inspektora na zdrowie panującego a skończe­
niem przez tegoż na zdrowie najstarszego nauczyciela z powia­
tu p. Hilomera z Graboszewa, który niediugo obchodzić będzie 
jubileusz pięćdziesięcioletni swój służby7. Wszysoy nauczyciele 
w liczbie 48 stawiii się na konferencyą prócz jednego, unie­
winniającego swą nieobecność chorobą.

Zgromadzenie kontręlowe odbędzie się w roku bieżącym 
w naszym powiecie w dniach od 9 do włącznie 14 marca i to: 
1) w Strzał ko wie 9, 2) w Wrześni 10, 3) w Sokolnikach 11, 
4) w Kołaczkowie 12, 5) w Miłosławiu 13, 6) w Żerkowie 14 
marca o godzinie 9.

Wszyscy w powiecie zamieszkujący rezerwiści, jako też 
do dyspozycyi władzy kompletującćj zostawieni, lub tymczasowo 
urlopowani żołnierze powinni się stawić punktualnie na miejsce 
zebrania w dniu oznaczonym wraz z Swemi papierami wojsko- 
wemi. Niestawienie się bez uniewinnienia karanem będzie are- 
Bztem lub dłuższą służbą w wojsku.

Sprawozdanie z 36 posiedzenia komisyi Ortograficznej.
(Dokończenie.)

Za zgodą członków komisyi proponuje dalśj mówca, żeby 
wnioskowi co do używania spółgłoski jot nadać formę może 
więcój obszerną, ale za to bardzićj wyczerpującą i w tym celu 
wnosi o przyjęcie następujących prawideł:

Prawidła co do używania spółgłoski jot w wyrazach czy­
sto polskich i słowiańskich.

11 Jota jest spółgłoską płynną, najmiękciejszą i przyczyną 
wszystkich spółgłosek zmiękczonyoh, np. woz-j-ę, wożę, płat- 
j-ę plącę i t. d.

12) Jota stać nie może po żadnej spółgłosce twardćj, gdyż 
w takim razie zlaćby się z nią musiała i utworzyć inną, nową 
spółgłoskę zmiękczoną, n. p. tj dałoby c, oz lub ć; dj dałoby 
dz dż lub dź i t. d.

Wyjątek. Tylko w wyrazach złożonych z przyimkami, np. 
ob, od, pod, nad, w, z, wz, roz, gdzie spółgłoska twarda do 
poprzedniój, jota zaś do następnój zgłoski należy i gdzie mię­
dzy temi zgłoskami słychać wyraźną odgłoskę, hebrajskie szwa, 
dozwolony jest zbieg spółgłoski twardćj z jotą, np. ob-jeohać, 
od-jechać, w-jechać, z-jechać, roz-jechać i t. d.

3) Jota nie stoi po żadnćj spółgłosce zmiękczonćj o, cz, 
ć, dz, dż, dź, m, ń, i, i t. d., t. j. że zbieg zgłosek cja, nja, 
lja i t. d. jest oboy tak etymologii, jak i fonetyce polskiój i 
słowiańskićj.

4) Jota stać może przed każdą samogłoską z wyjątkiem 
grubój samogłoski y, czyli, że odpowiadają fonetyce i etymolo­
gii polskiój i słowiańskićj zbiegi zgłosek następujące: ja, ja, 
j4. j6, jó, ję, ji, jó, ju, tylko nie jy.

5) Jota stać musi zawsze przed samogłoską i, bez względu 
na to jakie miejsce ta samogłoska w wyrazie zajmuje.

Wyjątek. Spójnik i (et) pisze się bez joty, chociaż w 
wymowie niektórzy go jotują, mianowicie gdy stanie po samo­
głosce, n. p. ja i ty.

W dyskusyi nad temi prawidłami zabrał nasamprzód głos 
profesor dr. Kolanowski, twierdząc, że jota nie ma wszystkich 
praw, czyli własności, jakie mają inne spółgłoski.

Ks. Malinowski: Greoy wzięli alfabet od Fenicyan; z 
nadechu aieph, oleph, eliph zrobili samogłoskę alpha; z 
ain zrobili omikron; z he zrobili etę; z waw, u, ze spół­
głoski jot, zrobili samogłoskę jota, wszystko podług natury 
swojego języka. Taki jest początek historyczny i paleografi- 
czny samogłoski jota, że jest zwokalizowaną spółgłoską jod, 
tak jak n zwokalizowaną spółgłoską waw. Długie też wieki 
•właśnie jeden i ten sam znak J oznaczał samogłoskę i i spół­
głoskę j a znak v oznaczał samogłoskę u i spółgłoskę w. 
Ubolewał nad tćm Kwintylian, znać więc, że już za jego cza­
sów .dobrze odróżniano samogłoskę i od spółgłoski j i Holen­
drzy przysłużyli się grafice europejskićj, wprowadzając do gra­
fiki lacińskićj znak J dla spółgłoski jota znak u dla samo­
głoski u. Nie może więc dziś być mowy o pomięszaniu spół­
głoski j ze samogłoską i.

Dr. Kzepeki: Jeżeli jota stoi na krańcu skali spółgło- 
skowćj i nie posiadajakichkolwiek praw i własności spółgłosko­
wych, to prosimy szanownego korreferenta o ich wymienienie.

Dr. Kolanowski: Nie tylko ja, ale już inni gramatycy 
to twierdzili, tak np. i, greckie rho, zajmuje wyjątkowe zgoła 
stanowisko między spółgłoskami. Mojem zdaniem i jota jest w 
tym położeniu. 1 tak mniemam, że gdy inne n. p. spółgłoski, 
gdy naieżą do pierwiastku wyrazu, wypaść nie mogą, to jot w 
wyrazie szyja może wypaść przed i, szyi, ale nie przed a, 
szyj a.

I i

1) Po tej dyskusyi na pierwsz e prawidło wniosku 
dr. Rzepeckiego zgadzają, się wszyscy jednomyślnie z wy­
jątkiem profesora Kolanowskiego, który w tym względzie 
następująoe Objawia zdanio. Jota jest wprawdzie spółgłoską, 
jednakowoż z natury swojćj tak dalece płynną, że już stoi na 
pograniczu samogłosek.

2) Co do drugiego prawidła wszczęła się następująca dy- 
skusya. Prof. Jerzykowski zastrzega się, że na prawidło 
to zgodzi się tylko co do wyrazów czysto polskich, że nawet i 
w tych wyrazów pisaniu rozróżnić należy zdaniem jego dwie 
odrębne epoki: przedchrześciańską i chrześciańską. W pier- 
wszćj jota bezwarunkowo miękczyła poprzedzającą twardą, ale 
w drugićj zatarło się to poczucie i jota utraciła ten wpływ 
zmiękczająećj. Dowodem tego jest mu n. p. wyraz djabeł, z 
łacińskiego przyjęty, który pierwszy dozwala zbiegu samogło­
ski twardej d z jotą.

Ks. Malinowski odpiera, że autor myli się, jeżeli łacinie 
przypisuje wpływ wynaradawiający fonetykę polską. Pokazuje 
że nawet w epoce chrześciańskiej Polacy w ustawicznym byli 
związku z Słowiańszczyzną, to z Rusinami, których język był 
kościelnym a za Jagiełły i dyplomatycznym, to z Czechami, od 
których wzięliśmy pisownią i wiele form językowych, nawet 
do pisma świętego. I tak z wydanój co dopiero Biblii Lesta- 
wickiej jasno wynika, że tłumacze pisma św. jak n. p. Leopo- 
lita, mniój się trzymali Wulgaty jak raczćj przekładu czeskiego 
a pisarze i tłumacze nasi, n. p. Paprocki, równocześnie w oby­
dwóch odznaczają się literaturach. Reformy religijne związek 
ten językowy utrzymywały i podsycały. Co się tyczy wyrazu 
djabeł, to ten różnie bywał pisany: dyjabeł, dyabeł, dia­
beł a Czesi nawet piszą d’abeł; pisownia djabeł jest najno­
wszą i najświeższą ze wszystkioh, nie jest więc żadnćm wieków 
świadectwem.

Po tem przemówieniu prawidło drugie wraz z wyją­
tkiem przyjęto jednomyślnie.

3) Prawidło trzecie przyjęto jednogłośnie z za­
strzeżeniem prof. Jerzy kowskiego, że jeżeli wyraz Wili ja, 
rzeka, jest polskim, to stanowi od tego prawidła wyjątek, bo 
on go pisze przez lja, więc W i lja.

4) Prawidło czwarte przyjęto jednomyślnie.
5) Nad prawidłem piątern rozpoczęto dyskusyą od 

tego, że mówiono nasamprzód o jocie przed i na początku 
wyrazu.

Prof. Jerzy ko wski: Jota początkowa odpadła, kiedy? 
tego ślad zaginął. Zygmuntowscy pisarze pisali j ą przez g i 
pisali gich, ale Śeklucyan już przez czyste i. Inne języki, np. 
serbski, nawet więcej potraoity na początku. Co więcej, w ję­
zyku polskim mówimy go, za jego, mu za jemu, całe więc 
zgłoski odpadły; wszakże i Czech mówi du, choć pisze jdu 
a że w Chełmskiem jeszcze mówią jioh, jim, to we jest miarą 
dla reszty.

Dr. Rzepecki: Że jota początkowa już za Zygmunto- 
wskich pisarzy odpadła dla oka, to każdy widzi kto jich księgi 
czyta. Z ksiąg tych pisowni jednak nie udowodni prof. Jerzy­
kowski tego, że już za Zygmuntów jota odpadła i w wymo­
wie. Niewątpliwie że to i początkowe było dla nich tćm sa- 
mćm, ozćm jest dziś u prof. Małeckiego tj. dwójka j i . Wszy­
stko za tćm przemawia, że tak było. W jednym roku naród 
nie traci żadnego brzmienia, z piśmiennych zaś pomników prze­
konać się można, że równocześnie pisano ich i jich. Nie wy­
rugował też brzmienia onego Śeklucyan jednym zamachem pió­
ra tworzącego nową pisownią. Jeżeli zaś już za Zygmuntów 
ich nie znaczyło tyle co jich, to jakiemże prawem może prof. 
Jerzykowski dzisiaj żądać pisowni szyji mojich, jeżeli Zyg­
muntowscy pisali szyi, moich. Jeżeli prof. Jerzykowski z sa- 
mćj tylko pisowni Zygmuntowskich pisarzy wnosi, że utracili 
oni jotę nasuwną lub pierwiastkową na początku wyrazów np. 
igła ich, to czćm nam udowodni, że nie utracili tój joty zno- 
Bzącćj rozsiew, lub tóż pierwiastkowój w środku i na końcu 
wyrazu? np. sźyji, mojich? Wywód ten jest ściśle logiczny, 
a prof. Jerzykowski na nic tóż innego powołać się nie może, 
jak na martwe postacie pisowni. Formy akopokowane go, mu, 
w miejsce jego, jemu, nie mogą służyć za analogią do od- 
rzutni joty we formach jich, jim. Nasamprzód nie godzi się 
wszędzie iść za analogią nieanalogiozną, boć podobnie na wzór 
skróconych form przezeń, weń, oń, mógłby, kto chcieć mó­
wić dlań, coby było zupełnie błędną. Dalśj,w tworzeniu tam­
tych powodował się naród chęcią większej zwięzłości i milo- 
dźwięku, tymczasem czyja powiem po polsku jich, czy po 
niemiecku ich, nic na tćm nie zyskam pod względem ozasu, a 
przeciwnie tracę na wygodzie, bu cala Słowiańszczyzna unika 
wymawiania na początku samogłosek czystych, lecz takowe 
zaopatruje już to w przydechy: armata, harmata, już to w 
digamę: ągiel, węgiel, już to w jotacyą: ire, jidę.

Żywa mowa sprzeciwia się twierdzeniu prof. Jerzykowskie- 
go jak najwyraźnićj, bo nie tylko w ziemi. Chełmińskićj, ale w 
calój niemczyzną jeszcze niewynarodowioaej Polsoe mówią wszy­
soy jich, jidę, a nie ich idę itd. Odwołanie się do innych 
plemion słowiańskioh przyjmujemy, tylko nie szukajmy prawdy 
u Bułgarów lub Serbów, co w wiekowćj niewoli niejedno z ję­
zyka utracili, a pisownią dzisiaj dopićro sobie utworzyli; idźmy 
raczćj do pobratymców Czechów, Rusinów i Serbołużyczan, a 
tych jak wymowa tak i pisownia każą nam pisać jotę przed sa­
mogłoską i w każdćm miejscu i na początku wyrazu.

Dr. Jerzyko wski nasamprzód zastrzega się przeciwko 
wciąganiu do dyskusyi zgłoski środkowćj i końcowśj, gdyż u- 
mówiono się, żeby mówić tylko o początkowej. Nie dopićro 
niemiecki, ale już łaciński język tajemnie wpływ swój wywarł i 
kazał odrzucić jotę na początku.

Ks. Malinowski. Święty Cyryl znał zapewnie dobrze 
przyrodę języka słowiańskiego. W jego abecadle jest oprócz 
samogłoski jiże, znaczącej tyle co nasze ji, zaraz po nićj sa­
mogłoska bez nazwiska, oznaczająca i czyste. Śty Klemens, 
tworząc postacie dla jotowanych; samogłoszk ja, je, ju itd., 
uskutecznił to w ten sposób, że przed samogłoskami czystemi 
postawił kreskę prostopadłą i tę małą poziomą kreseczkę po­
łączył z główną postacią. Jeżeli więc św. Klemens samogłoskę 
i oznacza postacią łacińskiego wielkiego II., to widocznie skła­
da się ona u niego ze znaku jotacyi i czystego i, czyli że 
pierwsza krćska je3t spółgłoską jot, druga samogłoską i, a 
więc do natury języków słowiańskich należy, żeby i zawsz8 
było jotowane; inaczej wyrodzimy się z całego szczepu słowiań­
skiego.

Prof. Jerzykowski. Gdyby ‘istotnie miano pisać jotę 
zawsze przed i na początku wyrazów, to chyba tylko w tych 
wyrazach, gdzie tego ściśle etymologia wymaga, ale nie w in­
nych.

Dr. Szulc. Wszystkie wyrazy polskie zaczynające się od 
i piszą się, o ile są słowiańskiemi, we wszystkich słownikach 
starosłowiańskich, czeskich itd. przez dwójką ji. Jeżeli więc 
prof. Jerzykowski tój joty na początku nie każę pisać, to chy­
ba odwołuje się na swą tylko własną wymowę, bo prawie 
wszyscy gramatycy polscy twierdzą, że to i w słowniku i w

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 320 
i zawiera: Wieczory ¿zimowe (drzeworyt). — Kronika tygo­
dniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Cerkiew wołoska 
we Lwowie (z drzeworytem). — Protektor (drzeworyt). — Wy­
stawa warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (do­
kończenie). — Z wieczorów nad Tamizą (dalszy ciąg). — Lu­
dwik Agassiz (z drzeworytem). — Szachy. — Rebus. — Prze­
gląd teatralny (dokończenie). — Wędrówki delegata (dalszy 
ciąg, z 2 drzeworytami). — Ze świata muzycznego (dokończenie). 
— Komysznik, obrazek z przeszłości, skreślił T. T. Jeż (dalszy 
ciąg); — John Stuart Mili (dalszy ciąg). — Rabelais i Cervan­
tes (dokończenie). — Nauka o społeczeństwach (dalszy ciąg).— 
Wallenstein, trylogia dramatyczna Szyllera. — Pieśń jaskółki, po­
wieść F. Spieihagena (dalszy ciąg).

— Rolnika wyszedł z druku Tomu XIV. Zeszyt 2 na 
luty 1874 i zawiera: 0 własnościach, melioracyi i uprawie ról- 
niczćj ziem łęgowych (torfiastych) przez Władysława Lubomę- 
skiego (ciąg dalszy.) — Kilka uwag o teraźniejszym stanie go­
spodarstw naszych, II. przez Antoniego Jabłonowskiego. — 
Owies i siano, względnie do fizyologii i hygieny zwierząt domo­
wych przez A. Litticha. — Zapiski z wiedeńskiej wystawy ko­
ni podczas wystawy powszechnćj w r. 1873 przez Kazimierza 
Tuczyskiego.. — Pogadanka owczarska przez Bolesława Kle- 
paczewńskiego (z Gaz. róin.). — Przewodnik analityozny cza­
sopism weterynaryjnych, w kwestyach chowu i chorób zwierząt 
domowych przez Alojzego Smółskiego. — Rozmaitości. — Ko- 
respondeneye Rólnika. — Wiadomości bieżące. — Część urzę­
dowa. — Chów koni.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów wy­
szedł rocznika V zeszyt 13 ('167) i zawiera: Straszna gospoda, 
powieść H. Smytha z angielskiego (ciąg dalszy) i Powołanie, 
powieść przez Paulinę z L. Wilkońską.

— Szczutka lwowskiego wyszedł z druku roku VI no. 6 
i zawiera: Nowa krew, (wiersz). — Ogłoszenie bardzo ważne 
dla panów literatów, historyków, poetów i publicystów piszą- 
cych po gaskońsku, dawniej po galicyjsku a jeszcze dawniej 
po polsku. — Żyd wierny. Ustęp z historyi w.lk ekonomi­
cznych. (wiersz). — Wiwat Gaskonia! czyli sprawozdanie z po­
ufnego posiedzenia deiegaoyi naszćj w Wiedniu. — Imci pan 
Onufry. — Z zakresu botaniki. Enumerado plontarum regni 
Galiciae et Lodomeriae. — (Nadesłane) List do Kalasantego 
(wiersz). — Podsłuchane. — Stanowisko p. Grocholskiego w 
komisyi wyznaniowćj. (drzeworyt). — Feleton Szczutka. Por­
trety (dalszy ciąg), — Sen nooy letniej. — Z wędrówek dele­
gata przez XX,’— Szarady. Zagadka. Łamigłówka.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 21 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. P. hr. Po­
tocka z Galicyi, Prądzyński z Laskowa, panie Szubert z cór­
ką z Wielkićjwsi i Malczewska z Swinar, Sadowski z Wro­
cławia, Łukomski z Biechowa, Skarżyński z rodź, z Król. 
Pols., Kierski Tadeusz z Pobórki, Kurnatowski z Berlina, 
Kiełczewski z Michalczy.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana. 
Poc. osob. o godz. 4m. 14 p. po.; 
Poc. mięs, o godz. 8m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klsa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrocław, 15 lutego. OJ przeszłego tygodnia ziemia 

nareszcie całkiem zimową przybrała postać, odtąd bowiem pola 
na dobrą stopę pokryte śniegiem a termometr 6 stopni wska­
zuje mroru. 0 ile z czasem zmiana ta powietrza na konjunktu- 
ry handlowe wpłynie, dzisiaj się jeszcze oznaczyć nie da, to tyl­
ko pewną, że do tój chwili na wszystkich tak krajowych jak 
zagranicznych placach prawdziwie rozpaczliwa panuje stagna- 
cya, choć wiele, bardzo wiele za ożywionym przemawia handlem.

W Anglii przy trochę obfitszych dowozach a nie wielkićj 
do kupna chęci tylko wyborowe ziarno stałe utrzymało ceny, 
pośledniejsze zaś 1 szyi, taniój puszczane było; młynarze bo­
wiem chwilowo jeszcze zaopatrzeni bardzo powściągliwie na 
targach występowali — w nadziei, że wkrótce zwiększony do­
wóz ceny sprowadzi niższe. I w rzeczy samój, dowóz zamor­
ski niezadługo większym być obiecuje a nawet może chwilowo 
pewne przepełnienie sprawi, leoz przytóm zapomnieć nie należy, 
że na owe 13 milionów kwarterów niedoboru, jaki się po osta­
tnich zbiorach w Anglii okazał, dotąd dopiero około 5 milio­
nów dowiezione zostały, a więc jeszcze 8 milionów kw. dostar­
czyć zagranica musi, aby wyżywić angielską ludność aż do 
przyszłych zbiorów. We Francyi chwilowo usposobienie tar­
gów bardzo nierówne; podczas bowiem gdy Paryż i Marsylia 
— z powodu obfitszyoh dowozów a mniejszego popytu — wi­
doczną okazują, chwiejność, Bordeaux i Nantes przeciwnie bar­
dzo stałe utrzymują ceny. W Belgii i Holandyi przy lepszym 
dowozie notowanie wielką przedstawia chwiejność. Austrya i 
Węgry przy nieco ożywionym ruchu ceny dosyć utrzymały 
stałe.

Kraje niemieckie począwszy od Renu przy zapasach chwi­
lowo wystarczających ciągle jeszcze w głębokiej spoczywają 
stagnacyi i na wszystkich placach miejscowe potrzeby główną 
odgrywają rolę. Ceny jednak pomimo to żadnćj większćj nie 
uległy zmianie, a dążność zniżki tylko tu i owdzie nieśmiało 
występuje. Na ostatniej giełdzie naszćj notowano 1000 kiło, 
pszenicy na ten miesiąc tal. 88, tyleż żyta na ten miesiąc tal. 
63|, na luty-marzec aż do kwietnia 63 tal., na kwiecień-maj 
63£ tal., na maj-czerwiec 63J tal. Targ nasz ostatni przy mier­
nym dowozie ceny z przeszłego tygodnia utrzymał bez zmiany.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 
. - - • żółtą
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wykę 
Łubin

7| 
7ł
‘4

6 
4

żółty 5 
niebieski 4(4

Tal.

Dnia 19 lutego o 3 godzinie 
po południu opatrzony św. Sa­
kramentami zakończył najuko­
chańszy mąż mój (HU)

f
15 książek za talara.

1 i 2 Dwa roczniki Szkółki Niedzielnéj 3 Xa 
hożeiistnn do Komunii Św. wierszem 0-

Àntÿkwarnia
Edmunda Callicra

Dr.Bolewski
Po długich cierpieniach za­

snął w Bogu opatrzony św. Sa­
kramentami w dn. 20 b. m. o 
godzinie 2 po południu śp.

Giełda bydgoska, 20 lutego.
Pszenica: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasnopstri

76-80 tal., kamionka 63-72 tal.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 64-67, pośledniejszy 60-62, mały 53 (ju

58 talarów.
Groch: do gotowania 52-57, ns paszę 50-52 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka: 44-48 tal.
Owies: 48-53 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 2i| tal. per 100 litrów a 100 °|0,

” ISftlta. Berlin, 20 lutego. Pszenna nr. 0. 113-i 
tal. No. 0. i 1. 10|-| tal., rżana nr. 0 9|-| tal., nr. 0 i ; 
§¿--8^- talar.

Giełda berlińska, 20 lutego.
Pszeuioa: per 1000 kilo w miej. 73-91 tal. wedle ga- 

tunku żądano; na luty —, kwiecień-maj 86|-|, maj-czerwiec 
86|-86, czerwiec-lipiec 85J-J tal. pł.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 61|-62| talarów ze statku i dworca, krajowe 
66-68f talarów z dworca płac.; na luty 6a|, luty-marzec 63|, 
kwiecień-maj 62|-J-|, maj-czerwiec 61i-£-A, czerwiec-lipiec 604- 
61-GOJ tal. pł.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejscu 60—76 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 52-63 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 59-61, galicyjski —, pomorski 59-61 
wschodnio i zachodnio-pruski 58 60£ tal. z dworca płac.; na 
luty i luty-marzec —, kwiecień-maj 59J-| tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 59—66 tal., na pa- 
szę 53—58 talarów.

Rzep per 1000 kiło — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18J tal. plac.' 

na luty i luty-marzec 19J, marzec-kwiecień —, kwiecień - mai 
19|-1 tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 23| tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou lOj tal.
Okowita per 100 kilo 4 100°'/o=10,0O0°/o w miejsou 

bez beczki 21 tal. 20-18 sgr. płac.; na luty i luty-marzec 22 tal. 
2 sbr. do 21 tal. 26 sbr. do 22 tal., marzec-kwiecień —, kwie­
cień-maj 22 tal. 12-6-10 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 14-16 sbr., 
czerwiec-lipiec 23 tal. 2 sbr. do 22 tal. 28 sbr. do 23 talarów 
płacono.

Giełda wpoclawika, 20 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 11|-12|, śre­

dnia 12J-13J, piękna 144-154, wysoko piękna 15|-16|.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18J-20, wysoko piękna 20j-22£ tal.
Żyto: per 1000 kilo niżćj; na luty i luty-marzec 63, 

marzec-kwiecień 62J żąd., kwiecień-maj 62J plac., maj-czerwiec 
63 tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 66 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 56 płac., kwiecień-maj 57 talar, 

płac, i żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzieu — 

tal. żąd. — tal. płac.
Rzep per 1050 kilo 83 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabo; — w miejscu 

18^- talarów żądano; na luty, luty-marzec i marzec-kwiecień 18J, 
kwiecień-maj 18-g- tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100 procent bez handlu; 
w miejscu 21J tal. żądano 21 A talarów płacono; na luty 4 
marzec 22 płac., kwiecień-maj 22% tal. żąd." i,Joo7>

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu

bD
c«a

£ tDo -a a . Ś-M
U)'5? 

a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto . . 
Jęczmień 
Owies 
Groch

V Rzep . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

piękny średni pośl. towar
tal.
8
8
7
7
5
6
8 
7 
7

sr.
27
17
6
7

26
10
2

20
12

fn.
6
6

tal.
8
8
6
6
5
6 
7 
7 
6

sr.
15
8

27
27
20

fn. tal. sr. fn.

22

22

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

po ciężkich cierpieniach życie 
doczesne.

Eksportacya odbędzie się w 
niedzielę dnia 22 o godzinie 
5 z południa, dnia 23 w ponie­
działek pogrzeb.
Tuchola, dnia 19 lutego 1874. 

Stroskana
żona z dziećmi.

Stanisław Wittwer.
Pogrzeb będzie w poniedziałek 
dn. 23 bm. o godzinie 3 po 
południu z zakładu Sióstr mi­
łosierdzia, o czem uwiadamia 
z zholałóm sercem smutkiem 
dotknięty (1130)

stryj.

pisane (autorem niewidomy starzec). 4, Aą- 
bożeństwo na czas wielkiego postu 5, 
Cztery Kazania Narodowe przez Ks. Jełowi- 
ckiego. 6, (Jirześcianln u stóp Pana 
Jezusa. Książka do nabożeństwa 336 str. 
Cena sklepowa 20 sgr. 7 i 8 Gawędy 
Syrokomli. Cena 2 tai. 15 sgr. 9, De- 
klaniator Polski 138 str. 20 sgr. 10, 
O Wiecach i o Towarzystwie Oświaty Ludo­
wej. 12, Klonowlez Powieść Zacharja- 
siewicza. 13, Ustawy Ula, Towarzystwa Wza­
jemnej Pomocy. 14 Skarb Ukry.ty. 
Powiastka dla ludu i młodzieży. 16, JKy- 
not Plusa IX. W dodatku obrazek 
Kazimierza Wielkie go z wierszem. Za 
dopłatą 10 sgr. dodaje się Piśmienni­
ctwo Polskie (cena 12 sgr.) i Dzieje 
Narodu Polskiego, a za 14 sgr. 
oprawne. Osobno za dopłatą 5 sgr .dodaje się 
oprawną książkę do nabożeństwa z obrazkim 
około 400 stron zawierającą , a której zwykła 
cena 7| sgr. wynosi. Listy pod adr. (1125) 

J, Chociszewski Poznań.

poleca po znacznie zniżonej 
cenie:

B.F.Trentowskiego:
Myślini czyli całokształt 

Logiki Narodowej
w 2 tomach zamiast za 4 tal. za 1| tal 

i tegoż autora
Wizerunki duszy naro­
dowej z końca ostatnie­
go szesnastolecia przez 

Ojczyźniaka
zamiast za 3 tal. 6 sgr. za 25 sgr. 

(Obadwa te dzieła razem za 2 tal.)

Wyszedł Kr. ® Katalogu) Rozrywl 
d z i e ł n o w y c h i a 111 y k w a r 11 yc h Świąteczne, 
znajdujących się na składzie w an- dorastających 
tykwhrni E. Callicra w po­
znaniu a dotyczących wyła 
cznie

rzeczy polskich
1 rozsyła się na 

bezpłatnie.
żądanie franco

Pana
W asile wskiego

byłego dziedzica Chociczy w powiecie wrze­
sińskim, wzywam o podanie miejsca poby­
tu swego. (1167)

Garbary Nr. 23 A. róg Dominikań­
skiej nlicy II. piętro.

«lllíywki na
dla dzieci małych i 

4 kólorowanemi rycina®- 
119 str. Zamiast 25 sgr. 15 sgr. Je®*’ 
Macé Arytmetyka Dziad«'
Ilia 153 str. Dzieło europejskićj sławy. 
rycin. Zam. 24 sgr. 15 sgr. Obicdwie ksiązK 
na grubym pięknym papierze, ztąd stósown 
na podarki dla dzieci zamożniejszych rodzi 
ców. Za ładną oprawę dopłaca się 5 sgf-
J. Chociszewski Poznali.

(1126)

\a Melnik
mój darniowy w Szląsku przyjnWJ 
towary płócienne. (1053)

Poznań, Rynek 63.

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.
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